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dze), R. Mosse (także w Berlinie

K raków  2  marca.
Wczoraj nastąpiło zamknięcie, czy odro­

czenie Izby niższej Rady państwa, a spó­
źniająca się zwykle Izba panów austrya- 
ckich z załatwieniem nadmiaru ustaw, ja- 
kiemi ją zarzuca jej koleżanka, za parę dni 
rozejdzie się także. Nie mamy chęci czynić 
obrachunku z pracy ustawodawczej central 
nego parlamentu z ubiegłej sesyi; wia­
domo bowiem, że niejesteśmy zwolennika­
mi kierunku, w jakim postępuje większość, 
tak w kwesty ach czysto teoretycznych i 
przedmiotowych jak i w zagadnieniach po­
litycznych. Zaznaczamy tylko szczególne 
zjawisko, źe działalność Rady państwa 
niezadowoliła w tym roku najbardziej 
wiernokonstytucyjnych organów, które nief 
wahają:wypowiadać bardzo surowych są­
dów. Niezadowolenie to odnosi się przewa­
żnie do kwestyj ekonomicznych, na które 
zrazu największy kładziono nacisk, spodzie­
wając się podźwignłenia kredytu i dobro­
czynnych skutków narad koryfeuszów stron­
nictwa, reprezentującego przeważnie sfery 
giełdowo-przemysłowe czyli t. z. kapitał.

Zdawało się nawet zrazu, źe sprawy eko­
nomiczne tak silnie przeważą na szali prac* 
Rady państwa, że te same organa, które 
dziś zarzucają nieprodukcyjność parlamen­
towi, przestrzegały zrazu, aby się zbyt wy­
łącznie nieoddawano kwestyom materyal- 
nym z pominięciem wyższych, idealnych ce­
lów. Większość aż nadto posłuchała tych 
ostrzeżeń, bo zostawiając kwestye ekonomi­
czne nierozstrzygnięte, podniosła ów sztan­
dar liberalizmu bezwyznaniowego uchwala­
jąc projekt ustawy o klasztorach i obradu­
jąc nad ustawą o ślubach cywilnych.

W tym przeto jedynie kierunku utrzy­
mała sie ciągłość tendencyi i przewaga stron­
nictwa, które zdołało zagarnąć na własny 
użytek całą sferę konstytucyjną w Austryi.

Wyjątkowem w tym roku było stanowi­
sko owej większości wobec gabinetu, a ra- 
czej gabinetów, bo skutkiem wiszącej kwe- 
styi wznowienia ugody węgierskiej, zwią­
zek trzech rządów, komplikacya zakresu 
odpowiedzialności coraz stawała się wido­
czniejszą. To też próby opozycyi, zwła­
szcza w ostatnich chwilach zwracały się 
nie tyle przeciw gabinetowi ks. Auersper- 
ga i Lassera, który bądź co bądź dla stron­
nictwa p. Herbsta jest jeszcze konieczno­
ścią , ile dosięgała gabinetu p. Tiszy, a na­
wet jak w kwestyi konwencyi rumuńskiej 
hr. Andrassego. Aby scharakteryzować ten 
stosunek, możnaby powiedzieć, że centrali- 
zacya wiernokonstytucyjna wiedeńska zwy­
ciężywszy przed parą laty autonomię kra­
jową, dziś występować jest zmuszoną w 
szranki z dualizmem. Łatwiej było jednak 
ukrócić sejmy i obciąć ich kompetencyę, 
wzmocnić przewagę centralizacyi przez od­
jęcie sejmom prawa wyboru do Rady pań­
stwa, niźli zwycięzko odeprzeć uroszczenia 
i współzawodnictwo sejmu węgierskiego, 
lub odmówić żądaniom delegacyj wspólnych. 
Rada państwa przeto nie przestała być tyl­
ko drugorzędnym czynnikiem w ustroju 
monarchii, a przewaga jednego stronnictwa, 
pomimo ze klubową przybiera cechę i co­
raz większy wywiera nacisk w reformach 
wewnętrznych na rząd, nie sięga do sfery 
zadań prawdziwie państwowej doniosłości. 
Siła skoalizowanych klubów Rady państwa 
cięży tylko na dół, do spraw i stosunków 
wewnętrznych, a zwłaszcza, osłabia ona sta­
nowisko gabinetu, ale nie zdoła oddziałać 
tam, gdzie właśnie potrzebaby solidarnego 
oporu, i gdzie się rozstrzygają kwestye 
równowagi w rozdzielonym ustroju monar­
chii.

Stanowisko mniejszości autonomicznych, 
a w pośród niej koła polskiego nie uległo 
zmianie, mimo narad i projektów o zmianie 
statutu Koła, czy też programu postępowa­
nia. Zmiana wszelako dotąd nie może być 
zasadniczą, dopokąd nie uwzględni zmie­
nionego pola walki w Radzie państwa. 
W kwestyach autonomicznych od lat kilku, 
od przeprowadzenia bezpośrednich wybo­
rów, jedynem stanowiskiem dla reprezen­
tantów krajowych interesów jest tylko sta­
nowisko obronne, a nawet częstokroć już 
tylko protestacyjne, podobnie, jak to bywa 
w parlamencie berlińskim. Różnica zacho­
dzi tu tylko co do formy, że delegacya na­
sza używa jeszcze w chwilach przekrocze­
nia granic kompetencyi przez większość 
Reichsrathu tego środka opuszczenia sali 
lub wstrzymania się od głosowania. Doda­
tnia, afirmatywna, zaczepna taktyka stała 
się już niemożebną, odkąd rezolucya sej­

mu naszego została pogrzebaną. Aby się 
oprzeć majoryzowaniu w kwestyach autono­
micznych i narodowych, i wyjść z roli bier­
nej, nie wystarcza już samo zaostrzenie sta­
nowiska opozycyjnego wobec gabinetu, jak 
tego się domagano od koła pglskiego; po­
trzebaby raczej zatwierdzenia zasadniczej 
dążności w dwóch przeważających dziś kie­
runkach, kwestyi organizacyi państwa, czyli 
kwestyi dualizmu — i w kwestyach wewnę­
trznych reform spółeczno-religijnej donio­
słości. Na tym tylko gruncie mogłaby de­
legacya polska odzyskać wpływowe stano­
wisko, a nie ulegając tylko większości stać 
się czynnikiem reprezentującym zasadę, z 
którą zbliżone lub przeciwne odcienia wię­
cej liczyćby się musiały.

K0RESP0NDENCYA „CZASU1!
L w ó w  29 lutego.

Projekt noweli względem wcielenia obszarów nie­
gdyś dominikalnych do gmin, o którym niedawno 
donosiłem, zawiera w czterech artykułach następują­
ce postanowienia:

Posiadłość ziemska niegdyś dominikalna, obecnie 
do związku gminnego nie należąca, zajmująca obszar 
gruntu mniejszy aniżeli 100 hektarów, ma być wcie­
loną do związku gminnego tej gminy, z którą two­
rzy jednę gminę katastralną. Posiadłości ziemskie 
atoli, niegdyś dominikalne, obecnie do związku gmin­
nego nie wcielone, a do tego samego posiadacza na­
leżące, mogą na żądanie posiadacza pozostać i na­
dal wyłączone ze związku gminnego, jeżeli ze sobą 
bezpośrednio graniczą, do tego samego powiatu na­
leżą i razem wzięte zajmują obszar gruntu przynaj­
mniej 100 hektarów. W  tym przypadku z posiadło­
ści takich utworzony zostanie oddzielny spólny obszar 
dworski (Art. I). Posiadacz majętności ziemskiej, na 
podstawie powyższego artykułu do związku gminy 
wcielony, tylko w tym wypadku korzystać może z 
prawa zastrzeżonego w § 16 ust. gm. (t. j. być ra­
dnym bez wyboruj jeżeli opłaca z niej rocznie przy­
najmniej 50 złr. podatków stałćh, bez dodatku 
nadzwyczajnego.

Ze sprawozdania Wydziału krajowego dowiaduje­
my się, że projekt ten jest skutkiem wniosku p. 
Bauma, przed dwoma laty w sejmie uczynionego, tej 
treści, aby wszystkie obszary dworskie powstałe po 
wejściu w życie ustawy o podzielności gruntów, z 
których opłacany podatek nieprzenosi 100 złr., były 
wcielone do gminy. Wydział krajowy zgodnie z rzą­
dem zapatrywał się na tę sprawę w ten sposób, że 
obszarem dworskim jest tylko ta posiadłość domi- 
kalna, która w czasie wejścia w życie ustawy o obsz. 
dwor. nie należała do związku gminnego. Przez fi­
zyczne podzielenie takiego obszaru dworskiego nie 
tworzy się więcej obszarów dworskich. Stanowisko 
atoli tych mniejszych cząstek obszaru dworskiego pod 
względem administracyjnym jest dotąd nieokreślone 
w ustawach. Orzeczenie ustawą, że każda cząstka 
posiadłości niegdyś dominikalnej, stanowić ma oso­
bny obszar dworski, byłoby niewykonalnem, bo po­
wstałyby w takim razie ciała administracyjne, jakie- 
mi są obszary dworskie, w dowolnej ilości, a po­
siadacz kilku sążni kwadratowych dzierżyłby na swo- 
jem terytoryum władzę policyjną i sprawowałby 
funkeye administracyjne — co musiałoby bez wąt­
pienia wywołać niesłychany chaos we wszelkich kie­
runkach administracyi i sprzeciwiałoby się wzglę­
dom, które były powodem utworzenia instytucyi ob­
szarów dworskich. Połączenie takich małych obsza­
rów w organiczny związek i ustanowienie spólnej 
władzy miejscowej, również z wielu względów na­
stręcza ważne niedogodności. Pozostaje tedy trzeci 
sposób załatwienia tej sprawy, jaki doradza p. 
Baum, tj. wcielenie drobniejszych obszarów do związ­
ku gminy. Tym sposobem pozostałyby wyłączone ze 
związku gminnego tylko takie posiadłości, które ob­
szarem swym wybitnie różnią się od posiadłości na 
terytoryum gminy położonych, i które wystarczają 
same przez się do utworzenia odrębnego ciała admi­
nistracyjnego i do pełnienia obowiązków na takie 
ciało włożonych. W tym kierunku też poszedł Wy­
dział krajowy w swym projekcie, z tą  różnicą, że za 
miarę przyjmuje nie podatek opłacany, lecz rozle­
głość obszaru głównie z tego powodu, że jest to 
miara pewniejsza i stała.

Takie są w streszczeniu motywa Wydziału krajo­
wego. Projekt ten jest wielkiej doniosłości, gdyż za­
pełnia lukę w dotychczasowem ustawodawstwie, po­
wstałą wskutek uznania swobody podziału gruntów, 
która stanęła w sprzeczności z ustawą o obszarach 
dworskich, uchwaloną za czasów, gdy tej swobody 
nie było, a tern samem nie zdarzały się przypadki 
rozdrobnienia posiadłości dominikalnych.

Wiedeń 1 marca.

(J. I i.)  Izba niższa uwinęła się dzisiaj i załatwiła 
wreszcie wszystko, co stało jeszcze na porządku 
dziennym. Posiedzenie było nader ożywione, już to 
z powodu przedmiotów pod rozbiór wziętych, już to 
z powodu biernych wystąpień ministrów. Pierwszy 
z nich prezes ministrów ks. A u e r s p e r g  odpowia­
dał na interpelacyę wystosowaną do niego przez dep. 
Schónerera w sprawie wydalenia dwóch dziennikarzy, 
w sprawie konfiskacyi jednego z dzienników grade- 
ekieb, wreszcie w sprawie odjęcia debitu pocztowego 
znanemu pismu Die Gartenlaube w Austryi. Co do 
wydalenia,powiada minister, jest ono usprawiedliwio­
ne, albowiem ci dwaj dziennikarze nadużywali pra­
wa gościnności w Austryi wysyłając do różnych ga­
zet zagranicznych kompromitujące Austryę i nara­
żające na szwank jej kredyt państwowy wieści alar­
mujące. 0 konfiskacie nic nie wie minister, to na­

leży do prokuratoryi, a względnie potem do sędziów 
niezawisłych, a rząd w tej mierze żadnego nie wy­
wiera wpływu. Że odjęto pismu Die Gartenlaube 
debit pocztowy, uzasadnia minister tem, że pismo to 
ogłaszało artykuły obrażające rodzinę cesarską.

Po dłuższej dalej dyskusyi przyjęto wymagany 
przez rząd kredyt dodatkowy 600,000 złr. na cele 
zapomóg dla duchowieństwa katolickiego.

Przedłożenie rządowe dotyczące znanego projektu 
zlania kolei galicyjskich, które następnie przyszło 
pod obrady, przeszło nadspodziewanie gładko, bo 
tylko po bardzo krótkiej dyskusyi, w której odezwał 
się imieniem Koła polskiego dep. J a w o r s k i  — 
mianowicie w tej myśli, że projekt ten nie dopełnia 
jeszcze we wszystkiem życzeń i potrzeb kraju w tej 
mierze, że wszelako mimo to licząc się z okoliczno­
ściami, Koło go poprze. Poczem projekt przez Izbę 
przyjęty został.

Dłuższą dyskusyę zaś wywołał projekt rządowy 
dotyczący wypuszczenia oprocentowanych w złocie 
obligów rentowych. Za ustawą przemawiali dep. 
N e u w i r t h ,  dep. P l e n e r  zaś wyraził życzenie, 
aby pożyczkę tę ile możności w kraju starano się 
pokryć, a nie za granicą. Przy tej sposobności dep. 
F a n d e r l i k  z prawicy przypomina ministrowi skarbu 
własne jego słowa wypowiedziane przy rozprawie 
nad budżetem państwa. Minister wyraził się wten­
czas, że już czas jest, przestać robić długi. Mówca 
uważa, że minister mimo to żwawo postępuje na 
drodze zadłużenia się. Również dep. O e l z  w dłuż­
szej mowie podnosi szereg zażaleń ogólnych na sy­
stem i sytuacyę polityczną.

Minister bar. P r e t i s  starał się usprawiedliwić 
swoje postępowanie, wyjaśniając sprawę pożyczki. 
Dep. Fanderlikowi odpowiada, że przytoczone powy­
żej słowa trzeba tak rozumieć, że minister powie­
dział, iż nie zezwoli na to, aby pokrycie i zapłatę 
procentów od długu państwa za pomocą pożyczki 
uzyskać.

Za najważniejsze oświadczenie rządu na dzisiejszem 
posiedzeniu uważać można mowę ministra Dra U n­
g e r  a , który niejako, aby się pożegnać z Izbą, użył 
sposobności zaraz po p. Pretisie do dania jej nastę­
pujących wyjaśnień, które mniej więcej, o ile do­
zwala mi czas, oddaję dosłownie:

Minister Dr. U n g e r :  Jeden z mówców (Fander­
lik) wypowiedział zdanie, że rząd wotum przyzwole­
nia renty złotej nie będzie uważał za wotum ufno­
ści. Rząd nigdy nie był tak nieskromnym, żeby to 
uważać miał za wotum zaufania, gdyby zaś rządowi 
wydarzyło się kiedy uzyskać zaufanie tego mówcy, 
to rząd stracićby musiał zaufanie do siebie.

Panowie, stoimy na końcu sesyi. W nadchodzą­
cym okresie czasu przypada zakończenie rokowań 
największej wagi dla Austryi z Węgrami. Rząd uwa­
ża za swój obowiązek odraczającej się Izbie w ostat 
niej chwili wypowiedzieć kilka słów rozjaśniających 
sytuacyę i uspakajających co do stanowiska, które 
zająć myśli w owych rokowaniach. Przedewszystkiem 
muszę oświadczyć, że rząd ma sobie to za wielki 
zaszczyt, że powołany został do tych rokowań i źe 
największą dumą dla rządu będzie rokowania te do­
prowadzić do pomyślnego końca. Dla tego też rząd 
dziękuje Opatrzności, że go powołała do tego za­
szczytnego , aczkolwiek trudnego zadania, a pra­
gnie tylko, aby na nim sprawdziło się przysłowie: 
nEs wachst der Mensch mit seinen hoheren Zwec- 
ken“. Rząd ma silną i niezachwianą wolę doprowa­
dzenia tych rokowań do takiego rezultatu, któryby 
ani interesom politycznym całej monarchii, ani eko­
nomicznym i skarbowym zachodniej tejże części w ni- 
czem szkody nie przyniósł. (Brawo!). R z ą d  m a  u- 
z a s a d n i o n ą  n a d z i e j ę ,  że r e z u l t a t  t a k i  o- 
s i ą g n i e ,  (Brawo!) i dla tego Rząd z wytrwałą 
odwagą i siłą przystępuje do wykonania tego zada­
nia. Minister powiada, że do oświadczenia tego spo­
wodowany został przez mowę deputowanego z pra­
wicy (Weissa v. Starkenfels) niedawno mianą w Iz­
bie, a w której rzeczony mówcą mylnie przedstawił 
sytuacyę. Sądzi on, że rząd właściwie jest zbiegiem 
z pod chorągwi i że każdej sposobności używa, by 
zrzucić z siebie owe zadanie. Zapewnić mogę, że ta 
insynuacya zupełnie żadnej nie ma podstawy.

Rząd nie jest tak zręcznym dyplomatycznie, nie 
jest tak przebiegłym i wyrachowanym, jak p. depu­
towany z Austryi Górnej mniema. Deputowany, któ­
ry sobie nie mógł odmówić przyjemności, aby mi- 
mochodom rzucić słowo przyjazne nieobecnemu cho­
remu mężowi, nieuwzględnił pewnej okoliczności. 
Gdyby rząd miał ten może nie chwalebny zamiar, 
aby przy jakiejkolwiek stosownej lub niestosownej sposo­
bności wycofać się, natenczas mógłby był to uczynić 
daleko łatwiej, upierając się przy wniesieniu do Izby 
ustawy o należytościach prawnych. Sądzę, że udało­
by się było rządowi połączyć^ wszystkie stronnictwa 
w jedną zwartą opozycyę (śmiech). W dawnych cza­
sach, gdy Rzymianin uprzykrzywszy sobie życie chciał 
mu kres położyć, oddawał swój nagi miecz niewol­
nikowi i kazał mu go trzymać na przeciw siebie, 
aby się nań rzucić. Zdaniem mówcy, jest to także 
naszym zamiarem. Porównanie to jednak nie jest 
bardzo stosownem. Opozycya nie potrzymała nam 
miecza, wspaniałomyślnie pozbawiła nas sposobności 
rzucenia się nań. Zkądże ta wspaniałomyślność? Nie 
jest to owa niebiańska wspaniałomyślność, która 
przedłuża dni żywota grzesznikowi, aby mu dać czas 
do opłakiwania grzechów; jestto cierpliwość, która 
chce, aby grzesznik żył dłużej, by grzeszyć jeszcze 
więcćj; ona nie chce nas dla tego obalić, ponieważ 
sądzi, że miara grzechów naszych jeszcze niespełnio­
na (śmiech).

Dalćj minister przychodzi na stanowisko frakcyi i 
stronnictw parlamentarnych. Najbardziój gniewa i 
smuci opozycyę tylko to, że rząd tak długo się u- 
trzymuje u steru, dla tego za każdym razem stara 
się wbić klin między rząd, a jego stronnictwem. Da- 
lój wspomina p- Unger, o mowach mianych podczas 
rozpraw budżetowych przez posłów ks. Czartoryskie­
go i Dunajewskiego, wskazując niby na to, źe w ko­
le polskiem, nie panuje jedność. To spowodowało 
dep. G r o c h o l s k i e g o ,  iż zarzucił ministrowi, że 
mewi o rzeczach, które nie stoją na porządku dzien­
nym, gdyż przywodzi dyskusyę z ubiegłych tygodni. 
Jeżeli mowy dep. Czartoryskiego i Dunajewskiego

nie we wszystkiem się zgadzają, wypływa to z tego, 
że pierwszy miał sobie za zadanie przedstawić poli­
tyczną, drugi zaś ekonomiczną sytuacyę. Protestuje 
mówca przeciw insynuacyi jakoby w Kole polskiem 
nie panowała jedność.

W końcu przyjęto projekt rządowy większością 
głosów, a Izba przystąpiła do wyboru członków de­
legacyj wspólnych. Wybierały, jak wiadomo, poje­
dyncze kraje; mianowicie wybrani zostali:

C z e c h y :  Herbst, Klier, Banhans, Scharschmid, 
Oppenheimer, Streeruwitz, Russ, Stohr, Schier, Neu­
mann. Zastępcy: Seideman, Hascbek.

D a l m a c y a :  Ljubissa. Zastępca Bonda.
G a l i c y  a:  Chrzanowski, Czerkawski, Dunajewski, 

Kabat, Grocholski, Smarzewski, Smolka. Zastępcy: 
Jaworski, Weigel.

A u s t r y a  d o l n a :  Brestel, Stendel, Kuranda. Za­
stępca: Dumba.

A u s t r y a  g ó r n a :  Gross, Schaup. Zastępca: 
Plank.

S a l z b u r g :  Deput. Lienbacher. Zastępca Neu- 
mayer.

S t y r y a :  Rechbauer, Walterskirchen. Zastępca: 
Carneri.

K a r y n t y a :  Ritter. Zastępca: Gótz.
K r a i n a :  hr. Thurn. Zastępca: Langer.
B u k o w i n a :  Kochanowski. Zastępca: Toma-

szczuk.
M o r a w a ;  Sturm, Weeber, Kubeck, Giskra. Za­

stępcy: Promber, Kalnoky.
Ś z l ą s k :  Demel. Zastępca: Bees.
T y r o l :  Ciani, Wildauer. Zastępca: Blaas.
Vorarlberg: Oelz. Zastępca: Thurnher.
I s t r i a :  Franceschi. Zastępca: Vidulich.
G o r y c y a :  Teuschl. Zastępca: Porenta.
T r y e s t ,  Coronini. Zastępca: Winkler.

Prag:a 28 lutego.

Jak wam już z telegramów wiadomo, Staroczesi 
odnieśli w wyborach tak z grup wiejskich jak miej­
skich walne zwycięstwo; w jednym tylko bowiem 
królodworsko-jaromirskim okręgu przeszedł wierno- 
konstytucyjny Niemiec Dr Alter, Młodoczesi zaś po­
zostali wszędzie w ogromnćj mniejszości. Utratę kró- 
lodworskiego okręgu zawdzięczać mają Czesi wyłą­
cznie ambicyi partyi Gregra i Śladkowskiego; a na­
rodowe przeniewierzenie się w tym przypadku napiętno­
wała Młodoczechów. Jak się bowiem dokładnie po­
kazało, trzy lub cztery Młodoczeskie głosy dano kan­
dydatowi niemieckiemu. Królodworski okrąg już za 
Schmerlinga tak sztucznie utworzonym został, że 
Niemcy jeśli nie pewność, to przynajmniej nadzieję 
zwycięstwa mieć mogli, do okolic bowiem czysto- 
czeskich przyłączono lalka wiosek niemieckich. W po­
przednich latach, kiedy staroczeskim kandydatem był 
p. Urbanek, zwycięstwo było zawsze przy narodo- 
wem stronnictwie, używał on bowiem nietylko zu­
pełnego zaufania między ludem czeskim, ale także 
u wielu niemieckich wieśniaków. Tego roku z powo­
du swoich domowych zajęć p. Urbanek uchylił się 
od kandydatury a miejsce jego zajął p. Prażak, któ­
ry dzięki agitacyi wiernokonstytucyjnych z jednćj a 
odstępstwu Młodoczechów z drugiój strony, większością 
9 głosów przez Altera zwyciężonym został. We wszyst­
kich innych okręgach takkuryi wiej skiśj jak mnićj Mło­
doczesi pozostali w ogromnćj mniejszości, w niektó­
rych miejscach mieli po 5, 6, 7, głosów; to samo 
zastosować można do wiernokonstytucyjnych, gdyż 
wiadomość przez biuro telegraficzne podana, jakoby 
w wielu miejscach znaczną otrzymali liczbę głosów, 
jest, jak zwykle w sprawach czeskich, fałszywą. W 
poprzednićj korespondegcyi, mówiąc o odezwach wy­
borczych obu stronnictw i o przedwstępnych agitacyach 
wspomniałem, że nadchodzące wybory będą szcze­
gólniejszą dla Młodoczechów miały wagę; rzeczywi­
ście ostatnia ta ich zupełna porażka, ogólne potę­
pienie przez naród ich polityki, powinno być dla pp. 
Śladkowskiego i Gregra wskazówką, że jeśli nie chcą 
opuszczać sprawy narodowej, powinni się poddać 
większości. Ciągła walka przeciw duchowieństwu i 
czeskićj szlachcie, poniewieranie najświętszemi uczu­
ciami chrześciańskiej ludności, a nareszcie zdanie się 
na łaskę lub nie łaskę wiernokonstytucyjnego stron­
nictwa, nie znalazły w czeskim narodzie odgłosu. 
Lud wszędzie trzymał z Staroczechami i pomimo mło- 
doczeskich obelg nie stracił zaufania do swoich ka­
płanów, wiedząc dobrze, że i oni równie obok miło­
ści dla Kościoła, szczere mają przywiązanie do oj­
czyzny i chcą wszystkiemi siłami dla jćj dobra pra­
cować. Pokrok wszelkie te napaści ze strony tutej­
szych pseudo-liberałów na duchowieństwo czeskie, 
dzielne odparł w onegdajszym artykule wstępnym; 
dając w tej sprawie wyraz zdaniu całego stronnictwa 
narodowego.

Tegoroczny wylew rzek szczególnie wielkie przy­
brał rozmiary; prócz Wełtawy, wylały prawie wszy­
stkie większe rzeki czeskie, a w wielu miejscach 
woda stała znacznie wyżćj niż w pamiętnym wylewie 
r. 1872. Od dni kilku pocieszające nadchodzą ze 
wszystkich stron wiadomości, woda znacznie opa­
da, jednakże spustoszenia wielkie i szkoda zwłaszcza 
w wiejskich gospodarstwach bardzo znaczna. W Pra­
dze wszystkie niżćj położone ulice nowego i starego 
miasta W ebow a i Małój Strony, stały przez parę 
dni pod wodą; na prowincja zaś w wielu miejscach 
komunikacya zupełnie przerwaną. Dzisiaj Wełtawa stoi 
jeszcze 60 cali nad stan normalny, z każdym dniem
l e d n a k  w o d a  znacznie opada. Ze klęska ta, szczególnie
w Pradze dość szczęśliwie minęła, zawdzięczać to 
trzeba enegii władz miejscowych, _ zwłaszcza magistra­
tu tutejszego, który przedsięwziął wszystkie środki 
w celu zapobieżenia wzrastającemu niebezpieczeństwu.

Znany uczony włoski X. Fidelis a Fanna, franci­
szkanin znakomity teolog, zajmujący się wydawni­
ctwem dzieł św. Bonawentury, bawi obecnie w Pra­
dze. O- a F*m a zwiedził już szukając starych ręko­
pisów dzieł wielkiego świętego, wszystkie znaczniej­
sze biblioteki włoskie, francuskie i niemieckie; teraz 
przypadła kolćj na zbiory prażskie, zabawi więc tu ­
taj w tym celu czas dłuższy.

Rzym 24 lutego.

Dowiaduję się, że p. Minghetti już przed kilku 
tygodniami udał się do zagranicznych poselstw z 
prośbą, by rządy mające na półwyspie patronaty ró­
żnych instytucyj dobroczynnych, wykazały swe do 
nich dowody, a zarazem uregulowały ostatecznie za­
rząd ich majątku. Pokazuje się dzisiaj, że tycią za­
kładów miłosierdzia należących do obcych państw 
jest we Włoszech więcej, niżeli się spodziewano. Nie 
mówiąc o Rzymie, na którego instytucye dobroczynne 
składało się całe chrześciaństwo przez parę wieków, 
każda z prowincyj Królestwa ma zakłady dawne, któ­
rych protektorat należy do założycieli pierwotnych. 
Nikt się bardzo o ten protektorat dawniej nie tro­
szczył, bo nikt nie przypuszczał, by majątek biednych 
mógł kiedykolwiek być zagarnięty przez państwo, 
którego stanowi bogactwo i rękojmię wewnętrznej 
pomyślności. Teraz dopiero wychodzą na jaw różne 
stare dokumenta, które w Piemoncie potwierdzają 
zapomniane patronaty francuskie, w Lombardyi i 
Toskanii austryackie, a w południowych prowincyach 
hiszpańskie.

Jakkolwiek rząd utraci tym sposobem z majątku 
delle Opere pie kilkadziesiąt milionów, to mu na 
rękę bardzo uregulowanie dóbr należących do państw 
ościennych i rozpoczęcie na drodze dyplomatycznej 
kwestyi zaboru majątku instytucyj pobożnych. Nie 
byłoby może w tej chwili łatwo wnieść do Izby pro­
jekt podobnego prawa, ani bezpiecznie wywołać w 
ludności katolickiej nowy objaw ogólnego niezado- 
wolnienia. Wybory municypalne i prowincjonalne 
zwiększyłyby odrazu szeregi opozycyi i rządowi przy- 
mnożyły wiele kłopotu. Powoli więc gabinet oswaja 
publiczność włoską z myślą zreformowania, czyli 
zniesienia Opere pie , a przygotowuje opinię do tego 
nowego zamachu na kościół i majątek biednych. 
Czasy nasze, takie niby humanitarne, nie po raz już 
pierwszy odsłaniają przyłbicę i dają jasne dowody 
dążności rewolucyjnych, a jednak są jeszcze ludzie 
dobrej wiary, którzy nie chcą widzieć w tym wiel­
kim ruchu liberalizmu spisku przeciw ustrojowi ckrze- 
ściańskiemu i nie widzą niebezpieczeństwa, jakie grozi 
społeczeństwu.

Miała być temi dniami ogłoszona w dzienniku u- 
rzędowym lista nowych senatorów, ale podobno no- 
minacyja królewska nie nastąpiła, a ministrowie nie 
są w zgodzie co do niektórych kandydatów. Chciano 
koniecznie wprowadzić do senatu kilku nowych Rzy­
mian, dwie jednak tylko osobistości znaleziono, które 
chciały przyjąć tę wysoką w Królestwie godność. 
Stolica jest przepełniona elementem piemonckim, to­
skańskim, neapolitańskim, ale w skład rządu wchodzi 
tak mała cząstka żywiołu rzymskiego, że niknie 
zupełnie wobec obcego napływu. Rzeczywiście dzi­
wnie mała dotąd liczba dawnych papiezkich podda­
nych przeszła do rządowego obozu, a między tymi 
ostatniemi wyjątki jeszcze tylko chcą wybitne zajmo­
wać stanowisko. Do tej chwili wymieniają dwa je­
dynie nazwiska, które zgodziły się na wpisanie do 
senatorskiej księgi: Syndyka miasta Venturi i mło­
dego księcia Ruspoli. Nie łatwo zresztą będzie zna­
leźć innych przedstawicieli stolicy, bo patrycyat rzym­
ski opuścił miasto, by nie mieć nic wspólnego z no­
wym porządkiem rzeczy, dawny Uniwersytet pozostał 
niemal cały wierny Papieżowi, a urzędników państwa 
kościelnego zaledwie kilkunastu przyjęło służbę no­
wego rządu.

W ministeryum spraw zagranicznych nie spuszczają 
z oka Egiptu i coraz bardziej pragną na Wschodzie 
zająć dawne stanowisko Francyi, której wpływ sprze­
daniem Anglii akcyj kanału sueskiego został ostate­
cznie podkopany. Chediw jeżeli ma pewne sympatye 
dla państwa, które przez tyle lat go wspierało swą 
przewagą w Europie, to jedynie objawia je stronni­
ctwu bonapartystowskiemu, bo ono od dawna umiało 
otoczyć go swemi kreaturami. Dla samej Francyi 
nie czuje wielkiej przyjaźni, a widząc jej dzisiejsze 
upokorzenie, nie pragnie nawet poparcia marszałka 
Mac-Mahona. Misya p. Outray nie powiodła się 
wcale mimo zręczności i energii młodego dyplomaty; 
nie powiodła się głównie, dzięki wpływowi włoskie­
mu, osobistym stosunkom włoskiego ajenta i podróży 
byłego ministra włoskiego p. Scialoja. Francuskim 
jeneralnym konsulem mianowany został p. Roustan, 
znany już w Egipcie, człowiek nie bez zdolności, 
ale nie odpowiedni w tak niezwykle trudnem poło­
żeniu. Za to obok prawdziwej nad Egiptem opieki 
angielskiej, rośnie także z dniem każdym wpływ 
włoski. Prezesem trybunału najwyższego świeżo wpro­
wadzonej reformy sądowej został wybrany p. Giaco- 
ne biegły prawnik, ale bieglejszy jeszcze dyplomata. 
Wice Król obiecał uroczyście, że niepodległość Abis- 
synii zostanie nietkniętą, a tymczasem wojska egipskie 
coraz bardziej zapuszczają się w głąb kraju i nie 
długo cały brzeg lewy czerwonego morza będzie na­
leżeć do Izmail paszy, a raczej do tych, co na jego 
spuściznę rachują.

To też pewne wrażenie w kołach dymplomaty- 
cznych zrobiła wiadomość o przygotowujących się 
tutaj zamiarach w ministeryum spraw zagranicznych. 
Pewną jest rzeczą, że jenerał Menabrea będzie po­
słany jako ambasador włoski do Londynu, a chociaż 
11 Diritto  jest bardzo niezadowolony z tej nomina- 
cyi, gdyż dawny prezes gabinetu należy do partyi 
francuskiej i nie objawia wielkiego uwielbienia dla 
systemu pruskiego, to misya nowego reprezentanta 
włoskiej polityki nie ma żadnego ważniejszego zna­
czenia. Jenerał Menabrea jest widziany bardzo do­
brze w Kwirynale, od dawna starał się o wygodną 
i znaczącą posadę, a ponieważ stracił nadzieję zaję­
cia stanowiska prezesa gabinetu, więc chętnie przyjął 
godność pierwszego włoskiego ambasadora w Londy­
nie. Daleko ma ważniejsze znaczenie nominacya p. 
Artom posłem w Konstantynopolu, nominacya dzi­
siaj prawie zapewniona, a od kilku miesięcy przygo­
towywana. P. Artom jest sekretarzem jeneralnym 
ministerstwa spraw zagranicznych, prawa ręka p. Vi­
sconti Venosta, człowiek znany wybornie całej eu­
ropejskiej dyplomacyi, która miała nieraz już z nim 
do czynienia. Piemontczyk, pochodzenia żydowskiego, 
bardzo niezwykłych politycznych zdolności, rozpoczął 
kary erę dyplomatyczną razem z p. Nigra, ale od lat 
piętnastu nie opuszczał ministerstwa, którego był z 
początku znacznym urzędnikiem, następnie główną
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sprężyny. Nie jest to świetny reprezentant salonów, 
przeciwnie nieprzyjemny i rubaszny w obejściu, nie 
robi wrażenia dyplomaty, ale może służyó za przy­
kład zręczności i giętkości charakteru, bystrości u- 
raysłu a także elastyczności snmienia włoskiego. Je­
żeli p. Artom zastąpi wkrótce br. Miglioroti to bę­
dzie dowodem, iż punkt ciężkości polityki europej­
skiej coraz bardziej uwydatnia się nad Bosforem i 
że rząd włoski widzi potrzebę wysłania dzisiaj do 
Konstantynopola niezwykłej osobistości.

Sprawozdanie
W ydziału  krajowego w przedmiocie umieszczenia 
Krakowskiej szkoły sztuk pięknych i  je j kierownika.

Wysoki Sejmie! Reskryptem z dnia 16 Lipca 
1873 1. 9136 przyzwolił pan Minister oświecenia na 
reorganizacyę kosztem skarbu państwa, szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie, jeżeli gmina miasta Krakowa 
dostarczy dla tej szkoły bezpłatnie potrzebnej lokal- 
ności.

Gmina miasta Krakowa ofiarowała ze swej strony 
grunt pod budowę gmachu odpowiedniego, nie była 
wszelako w możności dostarczenia funduszH do bu­
dowy samej, a gdy pan Minister nie chciał się za- 
dowolnić tą  częściową tylko ofiarą, postawił poseł 
Bydzowski na sesyi r. 1875 wniosek, aby Wysoki 
Sejm na umieszczenie tej szkoły celowi odpowiednie, 
wyznaczył^ z funduszów krajowych rocznie 5000 złr 
ewentualnie sumę 100,000 złr. na wystawienie na 
ten cel budynku w Krakowie.

Po gruntownem uzasadnieniu przez wnioskodawcę 
odesłany został ten wniosek do komisyi budżetowej, 
która go w nieco odmiennej formie Wysokiej Izbie 
przedłożyła.

Wniosek ten komisyi budżetowej znalazł gorących 
i wymownych obrońców w posłach Majerze, Chrza­
nowskim i w sprawozdawcy pośle Zyblikiewiczu i zo­
stał przez Wysoką Izbę w dniu 25 maja 1875, przy­
jęty w słowach następujących.

„Na umieszczenie szkoły sztuk pięknych w Kra­
kowie celowi odpowiednie, tudzież na umieszczenie 
jej kierownika, Sejm wyznacza z funduszu krajowego 
sumę 5,000 złr. w. a. rocznie."

W  debacie nad tym wnioskiem zauważył sprawo­
zdawca: „że zawiadywanie tym funduszem naleźyó 
będzie do Wydziału krajowego, który ma nim za- 
rządzaó i postaraó się o umieszczenie szkoły w po­
rozumieniu z rządem i gminą krakowską".

Gdy więc uchwala ta Wysokiej Izby doszła rąk 
Wydziału krajowego, znieśliśmy się zaraz z p. pre­
zydentem miasta Krakowa w celu obmyślenia spo­
sobu przeprowadzenia umieszczenia szkoły, zaś z c. k. 
rządem w celu rychłej norganizacyi tejże, wycho­
dząc z zasady, że Wysoki Sejm fundusze umieszcze­
nia tylko dla zreorganizowanej szkoły przyzwolił.

Rezultat tych rokowań był:
a) Z c. k. rządem, iż tenże dotychczas nie wy­

dał planu reorganizacyi szkoły, mimo to zaś zażądał 
uchwalonych przez Wysoki Sejm funduszów na umie­
szczenie szkoły, czemu też Wydział krajowy od­
mówił ;

b) że p. Prezydent m. Krakowa uwiadomił Wy­
dział krajowy, iż Rada miasta Krakowa na posie­
dzeniu w dniu 21 grudnia 1875 odbytem, przyjęła 
propozycyę Wydziału krajowego, aby gmina m. Kra­
kowa zaciągnęła pożyczkę złr. 100,000 z amortyza- 
cyą 30 do 40 lat, a kraj przyjął na siebie obowią­
zek opłacania przez cały czas amortyzacyi kwoty 
procentowej i amortyzacyjnej.

Powody, dla których Wydział krajowy widział się 
zniewolonym daó taki kierunek sprawie, są nastę­
pujące:

1) zgadza się zupełnie ze zdaniem p. prezydenta 
miasta Krakowa, iż zupełnie odpowiednie umieszczę 
nie szkoły przeprowadzić się da tylko we własnym 
budynku, albowiem budowę zastósowaó można do 
potrzeby i wygody nawet, co się nigdy prawie nie 
da uskutecznić w budynku najętym;

2) że umieszczenie w budynku najętym jest za­
wsze niepewnem i zawisłem od woli właściciela;

3) że koszt najmu mógłby być posunięty do roz­
miarów, którymby gmina m. Krakowa nie podołała, 
a tern samem albo fundusz krajowy zostałby nara­
żony na nowe obciążenie, albo szkoła sama wysta­
wiona w swym rozwoju, a może nawet w swem 
istnieniu na niebezpieczeństwo, szkoła, która cały 
kraj tak żywo obchodzi i jest jego chlubą;

4) że czynsz 5,000 złr. rocznie, ciężący po wie­
czne czasy na funduszu krajowym, byłby ogromnym 
błędem w gospodarce krajowej, jeżeli się jego mo­
żna pozbyć w przeciągu pewnej liczby lat małym 
tylko datkiem rocznym;

5) że doraźne wypłacenie całego kapitału 100,000 
złr. za uciążliwem by było dla funduszu krajowego, 
wobec innych znacznych i nieznacznych wydatków;

6) że zatem przyjęcie na kraj obowiązku opłace­
nia procentu i kwot amortyzacyjnych od zaciągnąć 
się mającej pożyczki nie tylko jest wskazanem, ale 
nawet koniecznem.

Załączony % plan amortyzacyjny 6%  pożyczki
100.000 złr. w a. wykazuje, że dokładając tylko po
2.000 złr. w. a. rocznie do uchwalonych już 5,000 
złr. rocznie, kraj pozbędzie się po 33 latach ciężaru 
opłacania rocznie 5,000 złr. a szkoła będzie stale i 
odpowiednio umieszczona.

Wybitniej jeszcze występuje korzyść naszego wnio­
sku, jeżeli postawimy następujące porównanie:

W razie nieprzyjęcia naszego wniosku zapłaci fun­
dusz krajowy płacąc po 5000 złr. rocznie, przez lat 
46 sumę 230,000 złr. w. a. i będzie dalej po 5000 
złr. opłacać, podczas gdy, jeżeli sumę 230,458 złr. 
64 ct. w. a. zapłaci w przeciągu lat 33, będzie od 
wszelkiego nadal ciężaru wolny.

Z tych tedy powodów Wydział krajowy wnosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1) Sejm przyjmuje na fundusz krajowy obowiązek 

opłacania 6 %  procentu i kwot amortyzacyjnych przez 
lat 33 od pożyczki w sumie 100,000 zł. w. a., je ­
żeli ją  gmina miasta Krakowa zaciągnie na wybu­
dowanie w Krakowie gmachu w celu odpowiedniego 
umieszczenia zreorganizować się mającej szkoły sztuk 
pięknych i jej kierownika.

2) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby gmi­
nę miasta Krakowa o tej uchwale uwiadomił. 
W ydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Lwów d. 23 stycznia 1876.

Oktaw Pietruski w. r. 
przewodniczący i sprawozdawca.

N. Pan zatwierdził wybór Michała C z y r n i a ń -  
s k i e g o na zastępcę prezesa rady powiatowej w Turce.

U led en  1 marca. Wczoraj rozdany został mię­
dzy członków Izby deputowanych projekt nowej pro­
cedury cywilnej. Obejmuje on 209 stronnic steno­
graficznego protokołu posiedzeń Rady państwa i skła­
da się z pięciu ksiąg. Pierwsza zawiera w trzech

działach a 23 rozdziałach, przepisy ogólne. Druga 
księga zawiera proces w pierwszej instancyi a mia­
nowicie w pierwszym dziale o dziewięciu rozdziałach 
postępowanie przed sądami krajowemi, w drugim 
dziale postępowanie przed sądami powiatowemi. Trze­
cia księga traktuje o postępowaniu w razie rekursu, 
i tak pierwszy rozdział mówi o środkach prawnych 
przeciw wyrokom pierwszej instancyi; rozdział drugi 
o środkach prawnych rewizyi przeciw wyrokom dru­
giej instancyi; rozdział trżeci o rekUrsie; rozdział 
czwarty normuje przepisy celem osiągnięcia jednoli­
tego wyroku w trzeciej instancyi. Czwarta księga 
mówi o skardze nieważności. Piąta księga zawiera 
w dziesięciu rozdziałach szczególne rodzaje postępo­
wania.

— Wydział budżetowy Izby deputowanych wypra­
cował już sprawozdanie w przedmiocie przedłożenia 
rządowego o zmianie niektórych postanowień ustawy
0 organizacyi publicznej służby sanitarnej. Wydział, 
powiada to sprawozdanie, nie zapoznaje potrzeby 
częściowego pomnożenia liczby rządowych lekarzy po­
wiatowych w niektórych obszerniejszych powiatach 
administracyjnych, zwłaszcza w okolicach górzystych, 
pozbawionych komunikacyi, i w krajach, w których 
nie ma dostatecznej liczby lekarzy prywatnych, któ- 
rymiby władza polityczna mogła się posłużyć w wy­
padkach nagłych; wydział uznaje także potrzebę u- 
stanowienia weterynarzy, zwłaszcza w krajach, które 
są często nawiedzane zarazami będlęcemi — ale u- 
znaje zarazem, że ustanowienie jednego stałego le­
karza powiatowego w każdym politycznym powiecie, 
nawet wobec dzisiejszych nieuporządkowanych sto­
sunków sanitarnych gminnych, byłoby niepotrzebnem 
obciążaniem skarbu publicznego. Wydział uznaje w 
końcu praktyczność środków zamierzanych przez rząd 
celem zmniejszenia wydatków połączonych z pomno­
żeniem liczby personalu dla służby sanitarnej i mnie­
ma, że należy zalecać Izbie przyjęcie wniesionej u- 
stawy. Przytem musi Wydział wyrazić nadzieję, że 
przy zamierzonem pomnożeniu liczby personaiu dla 
służby sanitarnej, rozstrzygać będzie w każdym spe- 
cyalnym wypadku udowodniona potrzeba takiego po­
mnożenia a mianowicie, że przy pomnożeniu liczby 
lekarzy powiatowych rozstrzygać będą wyłącznie in­
teresu publicznej służby sanitarnej, i że przy obsadze­
niu posad weterynarskich rozstrzygać będą wyłącznie 
względy na powstrzymanie i stłumienie bydlęcych 
chorób zaraźliwych a nie względy leczenia chorób 
zwierząt przewidziane w ustawach krajowych; że 
wreszcie rząd czuwać będzie ustawicznie nad tern, 
ażeby gminna służba sanitarna jak najrychlej we­
szła w życie. Co się tyczy specyalnych postanowień 
ustawy, mniema Wydział, że należy proponować 
małe zmiany w niektórych ustępach mniejszej wagi,
1 dla tego stawia wniosek: Wys. Izba raczy zatwier­
dzić projekt ustawy w brzmieniu proponowanem 
przez komisyę.

— O dalszej podróży kardynała Ledóchowskiego, 
dzienniki wiedeńskie podają następujące doniesienie 
z Gracu: w poniedziałek wieczór przybył z Wiednia 
do Gracu kardynał hr. Ledóchowski. Na dworcu ko­
lei oczekiwali jego przybycia książę biskup gradecki 
wraz z licznem duchowieństwem, wiele osób z wyż­
szej szlachty, naczelnicy stowarzyszeń katolickich 
wraz z ich członkami, oraz inne znakomitsze osoby 
różnych stanów. Kardynała wysiadającego z wagonu 
najpierw powitał książę biskup krótką ale serdeczną 
mzemową, a potem przedstawił wiele osób zebranych. 
Hr. Ledóchowski w towarzystwie swego sekretarza 
odjechał do pałacu biskupiego, gdzie przyjął ofiaro­
waną sobie gościnę. We wtorek o 8ej celebrował 
kardynał mszą św. w kaplicy biskupiej, której słu­
chało wiele osób z arystokracyi, a między niemi Don 
\ lfonso z żoną. Przed obiadem Don Alfonso z Don­

ną Maryą, oraz wiele innych osób złożyło ks. kar­
dynałowi wizyty. O H ej przyjmował on świeckie i 
zakonne duchowieństwo, o 12ej członków kapituły. 
Na obiad książę biskup zaprosił kanoników grade- 
ckich, kilku świeckich dostojników, oraz siostrzeńca 
ks. kardynała. Po obiedzie ks. biskup obwoził do­
stojnego swego gościa po kościołach, klasztorach i 
zakładach duchownych miasta. Ks. Kardynał Prymas 
Ledóchowski Igo marca ma przebyć Nabrezynę, 2go 
przenocować we Florencyi, a 3go stanąć w Rzymie.

Ziemie Polskie.
Do Gazety Toruńskiej piszą:
Wiec w sprawie zaprową^zenia języka niemieckiego 

ako urzędowego, zwołany na dzisiaj do Świecia, za­
powiadał nad wszelkie oczekiwania pomyślny rezul­
tat. Ludu ze wsi i mieszczan przybyło mimo gro- 
żącćj miastu powodzi dużo, lokal zapełnił się w o- 
kamgnieniu. Ż uderzeniem drugiój godziny, na któ­
rą zgromadzenie zwołanem zostało, zabrał p. P a r ­
c z e w s k i  z Belna głos i począł mówić, w jakim 
celu wiec zwołał. Nim jeszcze kilka zdań wypowie­
dzieć zdołał, przerwał mu obecuy burmistrz p. 
T e c h n a u ,  oświadczając, że tylko w takim razie 
na dalsze rozprawy zezwoli, jeżeli takowe w niemie­
ckim języku toczyć się będą, w przeciwnym razie 
„z p o l e c e n i a  wyż sz ego"  zgromadzenie rozwią­
zać będzie zmuszony. P. Parczewski oświadczył mu 
w odpowiedzi, że rozprawy inaczej toczyć się nie będą 
jak tylko w polskim języku, bo uważałby to popro- 
stu za najwyższą ironią, gdyby Polacy chcąc mówić 
między sobą w obronie języka ojczystego, posługi­
wali się językiem obcym, że większa część zgroma­
dzonych wykładu niemieckiego nie rozumie i prosi 
p. burmistrza o wskazanie mu prawa, które zabrania 
Polakom na zgromadzeniach przemawiać w polskim 
języku. Pan burmistrz odpowiedział, że w żadne dal­
sze eksplikacye się nie wdaje, tylko zgromadzenie 
rozwięzuje, pozostawiając p. Parczewskiemu do woli 
poszukiwanie swoich praw na drodze właściwej. Kie­
dy p. Parczewski postawił wniosek, aby mu przy­
najmniej wolno było zgromadzeniu oznajmić co za­
szło, wzbronił mu tego burmistrz, a zabrawszy głos 
powtórnie, oświadczył po niemiecku, że rozwięzuje 
zgromadzenie, przestrzegając każdego, co go za grzy­
wny, co za kary więzienia czekają, jeżeli jego roz­
kazowi się sprzeciwi. Lud oburzony tern postępowa­
niem do najwyższego stopnia, szemrząc wprawdzie, 
że nam już i po polsku mówić nie ma być wolno, 
rozszedł się spokojnie, tak iż pewnie samych prze­
ciwników naszych w podziw wprowadził. O ile mi 
wiadomo, zaniesie p. Parczewski zażalenie w tćj spra­
wie wprost do regencyi, jako wyźszćj instancyi nad 
burmistrzami. Jaki będzie tego rezultat, trudno prze­
widzieć.

I z y a .
%

Wspomniany w onegdajszym Przeglądzie politycz­
nym dyplomatyczny artykuł o stosunkach środkowo- 
azyatyckicb, zamieszczony w Polit. Corresp., jest na­
stępujący:

„Stosunki rządu indo-brytańskiego do Afganistanu 
od niedawna znów stają się bardzo wydatnemi. Wia­
domo, że Szir Ali, władca Afganistanu, od ostatniej 
wojny pobiera bardzo znaczną zapomogę od rządu

angielskiego, którą dano mu na propozycyę lorda 
Lawrence, a zatwierdził ją  lord Mayo. Stało się to 
głównie w należy tern pojmowaniu rzeczy, że albo Afga 
nistan jako najbardziej na północ wysunięty kraj gra­
niczący z Indyami, będący zarazem osłoną dróg pro­
wadzących z Turkestanu do Indyj, powinien być przy­
łączony do terytoryum indo-brytańskiego, albo że 
trzeba władcę jego przekonać, że to korzyść dla nie­
go, jeśli stanie z Anglią na stopie jaknaiprzyjaźniej- 
szej a jaknajwrażej przeciw Rosyi. Anglików spotka­
ło było to nader smutne doświadczenie, że ani z Af­
ganami ani z górzystym krajem afgańskim długo 
i z skutkiem wojować nie można. Lubo państwo af- 
ganistańskie w tej formie, w jakiej z rozmaitych pod­
bojów utworzył je sobie Szir Ali, składa się z roz­
maitych narodowości — od Heratu aż do Kaszmiru— 
są one przecież jednego ducha co do żarliwej niena­
wiści ku Anglikom. Ale przebiegły Szir Ali przeko­
nał się, że na wszelki sposób lepiej żyć w zgo­
dzie z rządem indo-brytyjskim, choćby dla tego tylko, 
by módz stawić czoło sąsiadowi swemu Persowi, któ­
ry bynajmniej nie zrzekł się jeszcze pretensyj swych 
do Heratu i wyczekuje tylko chwili sposobnej, aby 
odzyskać prastarą swą dzierżawę. A nadto nie znaj­
dował u Rosyi ani opieki ani zachęty, bo Rosya kil­
kakrotnie była oświadczyła, że Afganistan powinien 
pozostać w sferze władzy angielskiej. Sprzedał więc 
dobrą swą wolę za rzeczoną subwencyę angielską, 
aby bronić kraju jaknajskuteczniej od północy, i aby 
odjąć Rosyanom chęć zbliżenia się do Merwu. Sub­
wencyi tej, w każdym razie nie małej, używa on wy­
łącznie dla siebie i swego dworu.

Od czasu zatargów z synem swym Jakubem, na­
miestnikiem Heratu, i z powodu gwałtów, jakich do­
puścił się przeciw temu prawowitemu następcy swe 
mu, zapanowało w Kalkucie niezadowolenie z Szir 
Alego. Oddawna już wątpiono, czy Szir Ali na wszel­
ki wypadek stanąłby po stronie Anglii. A z drugiej 
strony z powodu opłacanej subwencyi, której kwota 
znana pewnie niewielu urzędnikom administracyjnym, 
mięszano się do wewnętrznych spraw Afganistanu 
nieco więcej i nieco pożądliwiej, niż Szir Alemu było 
miło. Słowem, tak gorące przez czas niejaki między 
Kalkutą a Kabulem stosunki ostygły. Naprawdę już roz­
gniewał się Szir Ali, gdy doszła go wiadomość o 
książce Rawlinsona: R ussia and England in the 
East (o której czasu swego wspomnieliśmy. Red. 
Czasu), w której namiętny ten nieprzyjaciel Rosyi 
mówi o środkach, którychby rząd angielski co ry­
chlej chwycić się powinien, aby się zabezpieczyć 
przeciw dalszym postępom Rosyi w Azyi środkowej 
ku Hindu-Kuszowi. Rawlinson chce, aby wojska an­
gielskie zajęły Herat i aby Persyę nakłoniono do 
zajęcia Merwu, bez względu na to, czy z wolą czy 
wbrew woli Emira Afganistanu! Tego już było za 
wiele staremu Emirowi, i głośno się oświadczył prze­
ciw tej polityce, rozporządzającej nim i jego krajem. 
Od tej chwili objawiła się niechęć pomiędzy nim a 
rządem brytańskim, która pociągnęła za sobą odję­
cie Emirowi subwencyi angielskiej. Sir Richarda Pol- 
loka powołano do Kalkuty, a skutkiem powziętych 
tam uchwał minister kolonij markiz Salisbury zdaje 
się być zdecydowanym powstrzymać dalsze wypłaty 
Szir Alemu, co znaczy, że z przyjaciela, lubo co 
prawda niepewnego, czyni sobie Anglia jawnego nie­
przyjaciela.

Angielskie pisma fachowe, rozumiejące się na rze­
czach wojskowych i indyjskich, nazywają tę decyzyę 
londyńskiego ministerstwa kolonij wielką niezgrabno- 
ścią, bo Rosyi łatwo tam teraz zwyciężyć i bez wy- 
sileń utorować sobie drogę do swych celów ostatecz­
nych. I  rzeczywiście prawda, że Rosya bez subwen- 
cyj, bez ajentów, bez rezydenta u Emira — dzięki 
jenerałowi Rawlinsonowi — posiada w Afganistanie 
więcej wpływu i sympatyj, niż rząd indo-brytański. 
Ale niemniej prawda, że wpływu tego dotychczas 
nie wyzyskuje bynajmniej do niczego, z czegoby 
wnosić można o zaczepnej polityce przeciw posia­
dłościom angielskim w Indyach.

Czy się to zmieni teraz, gdy Rosya zamierza do­
konać anneksyi całego chanatu Kokańskiego, a tem 
samem ubezwładnić jedynego znaczniejszego przeci­
wnika swego w Azyi środkowej Atalik-gazego w Kasz- 
garze, to już inne pytanie. Zawisło to od tego, czy 
wojska pozakaspijskie (rosyjskie) powtarzać będą i 
coraz dalej posuwać swojo „wyprawy naukowe" nad 
brzegami Atareku ku Merwowi. Jak obecnie Szir 
Ali ma się względem Kalkuty a względem Peters­
burga, z pewnością niemal przypuścić można, że 
Afganistan nie będzie się sprzeciwiał dalszym postę­
pom rosyjskim ku Merwowi. Pomiędzy więźniami i 
niewolnikami, których Rosya w Chlwie i jak daleko 
sięga jej potęga, pomiędzy Jomudami i Tekińcami 
uwalnia, znajdowało się prócz Persów i Rosyan 
dużo Afganów także, których Tekińcy uprowadzili 
byli w czasie swych napadów. Rosya zawsze ich od­
syłała Emirowi Afganistanu, a nawet płaciła koszta 
podróży i transportu. To po jednej stronie, a pozba­
wienie subwencyi po drugiej stronie, mogłoby łatwo 
sprowadzić początek nowej sytuacyi w tamtych oko­
licach.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
14 r a  U  ó w  2 marca. Jak się dowiaduje Gazeta 

Lwowska , N. Pan przeznaczył z prywatnej swojej 
szkatuły 5000 ałr. na wsparcie mieszkańców Galicyi 
nawiedzionych. powodzią.

—  Otrzymaliśmy z Paryża od angielki miss Fol- 
jambe 40  franków złotem dla księży Unitów.

—  Dla 100 letniego starca, b. żołnierza wojsk 
polskich otrzymaliśmy od p. J. Majewskiego ze s k ł a d k i  
w Krzeszowicach urządzonej 28 złr. 10 cent., B. M 
z Wieliczki 2 złr.

—  Dla dotkniętej powodzią najuboższej ludności 
otrzymaliśmy od B. M. z Wieliczki 10 złr., a dla ro­
dzin po górnikach w Bochni 5 złr.

—  Na spalony w r. z. kościół w Nowejgórze pod 
Krzeszowicami nadesłał nam X. A. Rąpała wikaryusz 
50 c.

—  Sekcya sądowo-lekarska odbyta na zwłokach 
Michała Bratkowskiego, sierżanta straży pożarnej tu­
tejszej, które znaleziono nazajutrz po powodzi w rowie 
na Podbrzeziu, wykazała, iż umarł na apopleksyę. 
Ponieważ zmarły zostawił żonę i czworo dzieci, przeto 
bliżsi jego znajomi i koledzy zarządzili między sobą 
składkę, na nasze zaś ręce złożyła na ten cel osoba 
niechcąca być wymienioną 30 złr., inżynier Boznań- 
ski 2 złr.

— Dyrektor kolei galic. Karola Ludwika, p. P ó c h, 
przybył tu wczoraj wieczór ze Lwowa.

—  Wczoraj odbyło się zgromadzenie oddziału kra­
kowskiego Towarzystwa pedagogicznego^ w sali se- 
minarym naucz, męzkiego przy ul. Brackiej. P. J ó - 
z e f c z y k ,  dyr. sem. naucz, męzk., wykładał w dal­
szym ciągu o sposobie nauczania geometryi w szko­
le ludowej, przeszedł i ukończył cały zakres tej nauki 
zastosowanej do potrzeby i stopnia rozwoju umysło­
wego młodzieży szkół początkowych, oraz wskazał 
najracyonalniejszą metodę nauczania. Zgromadzenie

wyraziło oklaskami zadowolenie swoje z gruntownego 
rozpatrzenia przedmiotu. Z porządku dziennego na­
stąpił odczyt p. P o p p e ra, starszego naucz. sem. naucz 
żeńskiego, o sposobie nauczania języka niemieckiego 
w szkole ludowej. Prelegent zakreślił w swej rozpra­
wie ramy, w jakich nauka ta w szkole ludowej za­
wrzeć się powinna, aby z jednej strony przedmiot 
ten przewagą swą nie zagrażał innym, a z drugiej, 
aby młodzież rzeczywiste a nie urojone korzyści z 
niego odnosiła. Zakończył zaś życzeniem , które i 
całe zgromadzenie żywi, aby władze szkolne posta­
rały się o odpowiednią i do dzisiejszej metody nau­
czania języka zastosowaną książkę podręczną dla uży­
tku szkół ludowych. Zgromadzenie również oklaskami 
prelegentowi podziękowało. Następnie przedstawił se­
kretarz Towarzystwa stan funduszów na Bursę dla 
synów nauczycielskich. Zebrano dotąd ogółem w go­
tówce i papierach 2,517 złr. 31 centów, które zło­
żono w kasie oszczędności. W końcu uchwaliło Zgro­
madzenie wniosek zarządu tej treści: Upoważnia się 
zarząd do wniesienia petycyi do Wys. Sejmu na 
ręce prezesa Tow. pedagogicz. a posła na Sejm, p. 
Sawczyńskiego, o udzielenie datku na założenie Bursy 
dla synów nauczycielskich w Krakowie.

-  Jutro w piątek od godz. 12ej do lej w Muzeum 
techniczno - przemysłowem odbędzie się 7my odczyt

M. S o k o ł o w s k i e g o :  „Historya estetycznego 
smaku od XV w. do dzisiejszych czasów." (Dalszy
ciąg)

-  Towarzystwo strzeleckie postanowiło przez czas 
postu urządzać wr sali przy strzelnicy co sobota wie­
czory muzykalne, przedstawienia teatralne amatorskie i 
inne zabawy, a na pokrycie kosztów urządzenia po­
bierać od członków swoich i ich rodzin po 30 cent., 
a od innych widzów po 1 złr. Wstęp za biletami, 
które udziela p. Dworski jako sekretarz Towarzystwa. 
Coby pozostało po pokryciu kosztów, przeznaczonem 
jest na powiększenie funduszu stypendyalnego usta­
nowionego przez Tow. Strzeleckie.

W pierwszą sobotę d. 4 marca danym będzie na 
sali strzeleckiej koncert pod kierunkiem p. Salamoń- 
skiej. Program koncertu obejmuje: uwerturę z W il­
helma Telia Rossiniego na fortepianie na 8 rąk ; kwin­
tet z opery Mozarta „Cosi fan tutti" układu Gounoda; 
śpiew, baryton; Impromptu Chopina i chór ptasząt 
Meyera na fortepianie; ustęp z Requiem Verdego, 
tercet układu Cohena; śpiew, sopran; deklamacya; 
motywa z Don Juana, Mozarta, na dwa fortepiana.

-  Bal dany przez Towarzystwo opieki szpitalnej 
dla dzieci w poniedziałek d. 28 lutego przyniósł ze 
sprzedaży biletów, za bukiety oraz z bufetu, po wy­
mianie różnych monet złotych i srebrnych ogółem 
3,302 złr. 81 cent. Wydatki wynosiły 270 zlr. 99 
cent., pozostał zatem czysty dochód 3,031 złr. 82 c. 
Małe stosunkowo wydatki zawdzięcza Towarzystwo 
temu, że dzierżawca hotelu Saskiego p. Maizel dał 
salę, a zakład gazowy oświetlenie bezpłatnie.

—  Podług wykazu statystycz nego Magistratowi przez 
Dr Mo h r a ,  fizyka miejskiego miesięcznie składanego, 
zmarło w styczniu r. b. z ludności stałej w Krakowie: 

Chrześcian płci męskiej 49, żeńskiej 52; razem 101. 
Starozakonnych płci męskiej 1 8 , żeńskiej 13; ra­

zem 31.
Wspólnie płci męskiej 6 7 ,  żeńskiej 6 5 ; Ogółem 

132 osób.
W liczbach tych mieści się dzieci do lat 15 skoń­

czonych chrześciańskich 54, starozakonnych 17.
1 chrześcianin samobójca powiesił się.
1 starozakonny zmarł przejechany wozem.
Obcych zmarło w mieście i szpitalach chrześcian 18. 
Przeważnie panowały choroby narządu oddechowego 

często śmiertelne; zapalenia płuc 16, dławiec (croup) 
8. Chorób narządu trawienia liczba mała. Z chorób 
zaraźliwych, w szczególności z ospy naturalnej zmarło 
dzieci nieszczepionych chrześciańskich 12, z kokluszu 
4. Płonica (skarlatyna) okazywała się pojedyńczo 
w różnych częściach miasta z przebiegiem bardzo 
pomyślnym, gdyż zmarło tylko jedno dziecię staro- 
zakonne. W ogóle stan zdrowia w Krakowie przez 
styczeń był średni.

—  Straż policyjna przytrzymała we wtorek: Fran­
ciszka Adama, czeladnika szewskiego za pobicie, Ju­
liannę Michałczykowną sługę za kradzież, Andrzeja 
Halutę za kradzież, Ludwika Sendera, czeladnika sze­
wskiego, z Warszawy, poszukiwanego za oszustwo 
tam popełnione.

—  Straż policyjna przytrzymała wczoraj : Grzego­
rza Paciorka ze Skotnik, gdy sprzedawał skradziony 
przez siebie mosiądz i Bernarda Braunera pisarza lo­
teryjnego, za przeniewierzenie. .

—  W miesiącu lutym ukarani zostali policyjnie 
doróżkarze: Jan Szymański, dwukonki Nr. 6, za pi- 
jaństwo i awantury; Wojciech Bodzen, jednokonki 
Nr. 3, za nieutrzymywanie czystości na stanowisku i 
Antoni Załubski, jednokonki Nr. 27, za palenie tyto­
niu, powożąc.

—  Gaz. Lwow. donosi, że po s. p. Sewerynie 
G o s z c z y ń s k i m  pozostały listy odnoszące się do 
stosunku jego z Mickiewiczem i Towiańskim, różne 
odłamki literackie, zapiski, rozpoczęte poemata, pa­
miętnik z lat 1872— 1875, fragment dzieła poetyczne­
go „Kościelisko" którego część stanowi ogłoszona dru­
kiem „Sobótka," oraz jeden tom niedrukowanych do­
tąd poezyj- W szystkie te pozostałości były uporząd 
kowane i wymagają tylko umiejętnego zestawienia i 
wydania. T1 , ,

—  N  9 rzegtq.au sądowego i administracyj­
nego wychodzącego we Lwowie zawiera: O nauce 
u m ie ję tn o ś c i  politycznych, przez prof. D r K a s p a r k a  
(c. d .) ;  ■—  Treściwe objaśnienie ustawy o propinacyi 
napisał Dr Józef K l e c z y ń s k i  (c . d .);—  Przegląd 
tygodniowy; Praktyka sądowa;—  Okólniki i wiado­
mości urzędowe; —  Zapiski bibliograficzne; —  Kore- 
spondencya.

Donoszą nam z Paryża, że znany zaszczytnie 
w kraju i powszechnie szanowany w emigracyi p. 
Teofil J a n u s z e w i c z ,  b. prezes Województwa San- 
domirskiego w r. 1830, przewodniczący stowarzysze­
nia podatkowego „Czci i Chleba", od kilku tygodni 
ciężką chorobą złożony, znajduje się w bardzo nie­
bezpiecznym stanie. Lekarze prawie żadnej nie mają 
nadziei ocalenia życia jego, pełnego zasług, poświę­
ceń i cierpień znoszonych z pokorą i skromnością 
prawdziwego chrześcianina.

—  Przed kilku dniami umarła w Paryżu w 93 
roku życia p. Justyna z Kalinowskich lo  voto Biel­
ska, 2do hr. Russocka, 3io baronowa Oexner, od 
kilku lat wdowa po tym dyplomacie austryackim. 
Zmarła mieszkała dawniejszemi czasy w mieście na- 
szem i tu jako hr. Russocka zaślubiła się z baronem 
Oexnerem, który był wówczas rezydentem austrya­
ckim przy rządzie wolnego miasta Krakowa.

—  Sąd apelacyjny w Poznaniu zatwierdził d. 24  
lutego wyrok le j instancyi skazujący p. Nikazego 
G r u s z c z y ń s k i e g o ,  byłego redaktora K ury era 
Poznańskiego na 8 miesięcy więzienia za obrazę ma­
jestatu z powodu zamieszczenia listu z Rzymu.

—  Kasyer dóbr hr. Nostiza, Salomon, odebrał so­
bie życie w Pradze. Po śmierci jego brakowało w  
kasie 30 ,000  złr., a prócz tego wielu panów czeskich, 
którzy używali Salomona do pośredniczenia w loka-

cyi kapitałów, powierzyło mu takowe. On zaś wszyst­
ko puści! na giełdzie. Zaaresztowano skutkiem tego 
urzędnika zakładu kredytowego Kremsera i naczelni­
ka oddziału depozytów zawieszono w urzędzie. Coraz 
więcej urzędników filii zakładu kredytowego w  Pra­
dze dostaje się pod śledztwo w sprawie wykrytych 
tam oszustw.

—  Terai czasy wykryto we Włoszech wielkie oszu­
stwo: znalazły się bowiem weksle na grube pieniądze 
wystawione na imie króla Wiktora Emanuela. Ponie­
waż wiadomem jest, że król znajdował się nieraz 
w kłopotach pieniężnych, przeto skorzystano z tego, 
puszczając weksle z jego podpisem. Jeden z takich 
weksli na 200,000 lirów znajdował się w kasie banku 
ludowego w Bononii. Uwięziono z tego powodu jakie­
goś urzędnika dworu w Rzymie, jakiegoś margrabiego 
w T urynie, adwokata w Medyolanie i trzy osoby 
w Bononii.

W przedmiocie tym piszą z Rzymu do Pester 
L lo yd a :  Rano d.9 grudnia r. z. przybył do Rzymu 
margr. Mantegazza, znany ajent wekslowy, zam iesz­
kały we Florencyi, i zaraz udał się do Kwirynalu 
do pałacu królewskiego. Około godziny lOej wyszedł 
on z pałacu, jakoby z pokoi królewskich, zagabnął 
na] dziedzińcu adjutanta królewskiego, pułkownika 
Bagnasco i wydobył z kieszeni weksel przez króla 
podpisany, mówiąc, że przybywa właśnie od króla, 
który mu dał weksel swój na 200,000 lirów; prosi 
więc pułkownika, aby podpisem swoim stwierdził pod­
pis króla. Bagnasco, który wiedział, że Mantegazza 
ma często do czynienia z administracyą domu kró­
lewskiego, nie wahał się położyć swego podpisu. Tak 
wygotowany weksel dostał się najprzód do rąk adwo­
kata Poili w Medyolanie, który go żyrował i dalej 
puścił w obieg, aż wreszcie niejaki hr. Gommi pre­
zentował go w banku ludowym w Bononii. Lubo we­
ksel miał być płatny dopiero w kwietniu, wszelako 
bank pomieniony, czy wietrząc co złego, czy też przez 
ostrożność, poczynił w Rzymie kroki, aby się do­
wiedzieć, czy istotnie król wystawił taki weksel. Ten 
wszystkiemu zaprzeczył. Aresztowano zaraz margr. 
Mantegazzę, który poczynił zeznania, a nadto przy­
znał się, że puścił już włęcej weksli na imie króla 
nietylko we Włoszech, lecz także w Paryżu, ale za­
mierzał wycofać je  na termin, co może jest prawdo- 
podobnem, gdyż między innemi należy mu się z ban­
ku 137,000 lirów, które były przeznaczone na czę­
ściowe pokrycie tego wekslu.

Teatr. Dżiś we czwartek dnia 2 marca, dramat 
w 4ch aktach, przez wicehrabiego Bornier, przełożył 
dla sceny krakowskiej Lucyan Siemieński: Córka 
Rolanda.—  Początek o godz. 7ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk otwarta codziennie od godz. l le j  do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
powszednie 30 centów.

—  Dnia 1 marca pochmurno; termometr od —  0'2  
doszedł do -J- 4'7 C. Barometr opada; dnia 2 marca 
o godzinie 6ej rano stan jego był 737-0 millimetrów, 
termometru —  0-2 C. Wiatr północno-wschodni.

—  W piątek dnia 4 marca Sej Kunegundy królowej 
wdowy.

Wycieczka hidrostatyćzna Polaka w K ordy­
liery.

T am bo di Ancara 2 7  listopada 1875 r.
Rozbiłem obóz na tem m iejscu dzisiaj. Nazwa to 

szumna. Ziemia okryta trawą a przypruszona śnie­
giem. Stąd do granicy Boliwii tylko pół mili. Ukoń­
czyłem study a nad pierwszą sekcyą 150 kilometrów 
niwelacyi po skałach, rozpadlinach i śniegach a zale­
żą one na sprowadzeniu rzeki Maure, rzeki Chilienho 
y Putani do miejsca, w którem proponuję utworzyć 
wielkie jezioro, mające służyć na ogólny zbiornik wód. 
Miejsce to już rozmierzyłem i zniwelowałem. Stąd 
rozpoczynam drugą sekcyę, najtrudniejszą, której za­
daniem spuścić te wody na wybrzeże Oceanu, prze­
rżnąwszy potężne pasmo gór Kordylierskich. O tru­
dnościach, jakie przewiduję, pisać niepodobna bez po­
słania map dokładnych. Wytrzymuję zmiany klimatu 
i trudy, chociaż wielu już ludzi musiałem odesłać 
chorych do Takny i nie wiem, jak ich tam dowiezio- 
no po drodze sześciu mil konno; zabrakło mi także 
lekarstw. Klimat tu zdrowy, ale zmiany temperatury 
nagłe i z wielkiemi przeskokami; dla tego ludzie na­
wykli do gorącego klimatu, zapadają tu łatwo na za­
palenie płuc, nie licząc kataru i kaszlu. Nawet ko­
nie chorują, nienawykłe do śniegu. Porę mamy coraz 
przykrzejszą, śniegi i burze gwałtowne z gradem, 
bardzo częste. D. 20 b. m. straszna zaskoczyła nas 
nawałnica. W kraju naszym trudno mieć wyobrażenie 
o takiej burzy kordylierskiej, w której błyskawice 
jakby jednym nieprzerwanym płomieniem pożaru świe­
cą a huk grzmotów miesza się z łoskotem echa ich 
pośród gór, tak iż zdaje się być nieustającym. Służ­
ba moja wrzaskiem wtórowała temu hukowi a szcze­
gólnie na pół dzicy Indyanie, których mam kilku za 
przewodników, nawykli uchodzić przed burzą. Cóż tu 
mówić o moich adjutantach, którzy w Limie nieza- 
znali nawet deszczu, a tu znaleźli się naraz w desz­
czu. gradzie, na śniegu, wśród zimna i burzy?

Wszelako, aby utrzymać się przy zdrowiu, należy 
dobrze się żywić, na co mi starczą i pieniądze i nad- 
syłki wszelkich potrzeb. Miewamy także i zwierzy­
nę, do której policzyć trzeba dzikie byki i krowy, 
będące dla nas prawdziwą klęską. Napotykamy całe 
stada tego dzikiego bydła, nie różniącego się niczem 
od swojskiego, chyba dzikością, bo rzucają się na 
ludzi. Byłem już parę razy narażony na spotkanie 
takiego bydła, przed którem tylko szybkości konia 
zawdzięczałem, żem uszedł cało. Dla tego uzbroiliśmy 
całą wyprawę w broń palną i naboje z kulami i  mu­
siałem przejść do wojny zaczepnej, aby spłoszyć zu­
chwałego napastnika i ubiliśmy jedną krowę, która
0 mało nie kosztowała życia kucharza, bo lubo ugo­
dzona kilku kulami, raniła konia pod kucharzem. 
Prefekt z Takny przysłał nam pięć karabinów rewol­
werowych jazdy peruwiańskiej o ośmiu strzałach du­
żego kalibru, a to nietylko przeciw dzikim krowom, 
ale oraz dla wzbudzenia poszanowania między Indya- 
nami, którzy niechętnem patrzą okiem, że się wdzie­
ramy w ich siedziby i odbieramy im wodę, która u- 
żyżnia ich pastwiska. Nawet odgrażali się komisyi. 
Ci jednak Indyanie, którzy się wychowali pod wpły­
wem cywilizacyi chrześciańskiej, są bardzo rozsądni
1 odznaczają się wielu przymiotami. Ubiłem tu ró­
wnież trzy wikunie, rodzaj sarn, które posłałem pa­
nu Pelot do Takny, owemu inżynierowi francuskiemu 
reprezentantowi fabryki żelaza z Paryża, który mnie 
w Taknie przyjął gościnnie.

Huaillilas de Potosi 2 grudnia 1875 r.
Jestem u stóp tej zapory, która mnie dzieli od 

morza. Dziś właśnie przekonały mnie pomiary o ko­
nieczności zrobienia wielkiego tunelu dla przeprowa­
dzenia wody. Jutro posunę się o kilka mil na połu­
dnie, gdzie jak mi donoszą Indyanie wysłani dla roz­
patrzenia miejscowości, istnieje u pasma Kordylierów 
wąwóz do przeprowadzenia kanału sposobny. Pisał do
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firnie prefekt Zapata, któremu przesiałem sprawozda­
nie o postępie robót, żebym liczył na pomoc rządu i 
fiie szczędził kosztów, bo przyszły prezydent Prado, 
Łtórego wybór je st niewątpliwy, przyrzekł głośno Ta- 
knie 4 miliony boles (20 mil. franków) na kanał 

! ^faure. W  połowie grudnia zamierzam przybyć do Ta- 
: kny dla wypoczynku na czas jak iś.

Dowiaduje się, że w Lim a zaszły rozruchy w sku­
tek wyborów i wielu ludzi zginęło.

W ładysław  Kluger. 
■ — ■ p  ■  11 i i

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Rada gospodarcza 
towarzystwa pszczelno -jedwabniczego i sadowni­

czego w Krakowie
U°daje do wiadomości, iż dla rozpowszechnienia je- 
^"'abnictwa, znaczna ilość drzewek morwowych roz- 
?ahą będzie na wiosnę r. b.; ktokolwiek przeto z osób 

rajowych zgłosi się do Towarzystwa o udzielenie 
tych drzewek otrzym a je  bezpłatnie. Można również 
fiabyć w Towarzystwie ja jk a  jedwabników morwowych, 
®*atki, sztuka po 15 centów, książkę o wychowaniu 
Jedwabników z tablicami kolorowanemi za przesyłką 
P°cztową 1 złr. 56 c. i chustki z jedwabiu krajowego 
bardzo gustowne w kolorach pąsowym , niebieskim i 
t'oletowym, wielkości 1 łokieć wiedeński i 6 cali 
^  kwadrat, po 5 złr.—  Do p s z c z e ln ic tw a :  Ul ramowy 
Jdepszony do robienia rojów sztucznych 13 złr. 34 c. 
t  lik z ram ką oszkloną do wylęgania matki zapasowej 
2 złr. 12 c. Maszynka do nabijania gwoździ do sno­
bów 40 c. Maszynka do robienia m at do ułów 50 c. 
% b e l do rowków 1 złr. Maska z kapturem 1 zlr. 
**0 c. Maszynka do dymienia 1 złr. 20 c. Ł apka do 
Wyłapania trutniów 1 zlr. T ransportów ka do robienia 
tojów z sypańców 2 złr. 10 c.—  D o s a d o w n i c t w a :  
ttdżne szczepki i gałązki do szczepienia. Przez po- 
Cztę tylko małe szczepki mogą być posłane. Modele 
Suszarń owocowych. W zywa przytem szanownych Człon­
ków o wniesienie składki na rok 1876, przypadającej 
^  ilości od 1 do 5 złr., a to stosownie do potrzeb, 
tUożności i dobrej woli każdego. W noszący składkę 
Znaczyć zarazem raczy, czy całą składkę przeznacza 
fiu cele Towarzystwa lub za 3/ i  części otrzymać pra- 
Suie niektóre z przedmiotów wymienionych.

Do przyjmowania składki i zamówień Rada gospo­
darcza upoważniła podpisanego zamieszkałego przy 
filicy Wielopole pod L. 66 w Krakowie. Zamówienia 
hfzyjmują się do Igo kwietnia W szelkie korespon­
dencje m ają być opłacane (franco). Zamawiający raczą 
^ k ład n ie  wyrazić nazwisko swoje, miejsce zamieszka­
niu i sposób przesłania. Odstawa drzewek morwowych 
*  pierwszej połowie kwietnia.

K raków  dnia 1 marca 1876.
D r Kozubowski 

D yrektor Towarzystwa.

P rzedstaw ienie Iz b y  kupieckiej krakow skiej do 
Dyrekcyi Banku Narodowego.

Izba kupiecka krakowska podała w tych dniach do 
byrekcyi Banku Narodowego obszerne przedstawie- 
fiie wypracowane przez jej konsulenta, w którem za­
stanawiając się nad przyczynami upadku handlu w 
^akowie, jedyny sposób uchylenia ich upatruje 
" Zmianie zasad przyjętych przez Bank Narodowy 
Przy reeskoncie weksli i w stosownym podwyższeniu 
Uposażenia tutejszej filii pomienionego Banku.

Wstępna część podania wykazuje, że mimo nader 
korzystnego położenia swego geograficznego nad gra- 
fiicą dwóch wielkich państw ościennych, Kraków pod 
Względem handlowym wznieść się żadną miarą nie 
hioże, bo kupcy najbliższych miejsc handlowych za­
granicznych, używając nierównie łatwiejszego i roz- 
*eglejszego kredytu, ubiegają w najważniejszych in­
gresach kupców krakowskich i cały handel, szcze­
gólnie zbożowy na swoje targi przenoszą. W Pru- 
8ach mianowicie Keichsbank nie wymaga więcej nad 
ówa podpisy na wekslu, w czasie, kiedy u nas 
Przy reeskoncie weksli Bank Narodowy wymaga trzech 
podpisów; w Prusach wysokość udzielanego kre­
dytu mierzy się jedynie rozległością zawieranych 
interesów, u nas maximum 30,000 złr. wyznaczone 
dla najlepszych firm ogranicza przedsiębiorczość w 
handlu do bardzo szczupłych rozmiarów. Wypada 
Więc koniecznie, ażeby Bank Narodowy celem urno- 
^bnienia konkurencyi z kupiectwem pruskiem upo- 
drażnił filię swoją w Krakowie do reeskontowama we­
ksli dwoma tylko podpisami opatrzonych, a zarazem 
Wysokość kredytu dla firm zupełnie pewnych podniósł 
2 30,000 na 60,000 złr. Zwolnienie od trzeciego pod- 
Pisu nie wykonywałoby się w Krakowie po raz pier­
wszy, bo podobnej względności doznają już miasta 
Beszt, Praga i Berno, a wyjątkowość stosunków tu­
tejszych, wymagająca takiego uwzględnienia, jest nie­
wątpliwą, zamierzony zaś cel stawienia przez to czo­
ła współzawodnictwu zagranicznemu wypadłby, w 
razie osiągnięcia go, nie tylko na korzyść miejscowe­
go handlu w Krakowie, ale na korzyść całego ogó­
łu stosunków ekonomicznych w kraju, a tem samem 
i na korzyść samego Banku Narodowego, któryby 
pole coraz szerszego a pewnego umieszczania swych 
funduszy znajdował. Samo się zaś przez się rozumie, 
że przewidziane ożywienie się handlu zbożowego wy­
maga kredytu nierównie rozleglejszego nad ten, któ­
remu maximum 30,000 złr. tak ciasne zakreśla granice.

Przez formalne te ustępstwa nie narażałby się zre­
sztą Bank narodowy na żadne ryzyko, bo w razie 
podejrzywania niepewności którejkolwiek firmy, mógł­
by zawsze jeszcze wyjątkowo trzeciego podpisu wy­
magać, a i rozszerzenie maksymalnego kredytu do 
60,000 złr. znalazłoby swe zastósowanie tylko w miarę 
odpowiedniego rozszerzania się stosunków handlowych. 
W przewidzeniu niezawodności pomienionego rozsze­
rzenia się stosunków handlowych, jeśli usiłowania 
kupców tutejszych znajdą należyte poparcie w kre­
dycie udzielanym przez Bank narodowy, okaże się 
też fundusz wyznaczony na reeskontę weksli zbyt 
małym i stosunkowo podwyższonym być powinien. 
Już samo wyczerpnięcie w czasie stagnacyi handlo­
wej dotychczasowej kwoty wynoszącej 1,300,000 złr. 
dowodzi, że ją  przynajmniej o 500,000 złr. podwyż­
szyć wypada.

Odpis podania Izby kupieckiej, którego główną 
treść przytoczyliśmy powyżej, udzielonym został tu­
tejszej Izbie handlowo-przemysłowej. Ważność przed­
miotu jest oczywistą, a stósowność środków zarad­
czych wskazaną została przez Izbę kupiecką w jasny 
i wyczerpujący sposób. Spodziewać się więc należy, 
że Izba handlowo-przemysłowa poprze usilnie tak 
słuszne i zupełnie usprawiedliwione żądania Izby 
kupieckiej. ______ _

Wiedeń 27 luteg.o

Nie łatwa to rzecz ogadnąć zasadę lub myśl, jaka 
w kwestyach kolei żelaznych przewodniczy projektom 
rządu z jednej, a decyzyom parlamentu z drugiej

strony. Może być, że oba te kompetentne czynniki 
pragną zaprowadzić ład i porządek w tych nieco 
zagmatwanych sprawach i że widzą potrzebę zaspo­
kojenia na przyszłość interesowany w pojedynczych 
przedsiębiorstwach kapitał, ale niemniej trzeba przy­
znać, że się do wykonania tych chwalebnych zamia­
rów w dziwny biorą sposób. Wiadomo czytelni­
kom, drogą jakich układów i pod jakiemi warunka­
mi rząd chciał zfuzyonować galicyjskie koleje Tar- 
nowsko-Leluchowską, Dniestrzańską i Albrechta z ko­
leją Czerniowiecką, i że odrzuceniem wniosku doty­
czącego pierwszej z tych linij, Izba deputowanych 
cały projekt zwaliła; gdy zaś jednocześnie zatwier 
dziła kupno przez rząd kolei Dniestrzaóskiej, przeto 
ta linia i Tarnowsko-Leluchowska pozostaną własno­
ścią skarbu. Co się tyczy kolei Albrechta, to ta 
sama większość parlamentarna, która w roku ze­
szłym wynalazła i wyrzekła, że gwarantowanie czy­
stego dochodu nie pociąga za sobą obowiązku po­
krywania deficytu powstać mogącego na eksploata- 
cyi, teraz uznała za stósowne, aby w obecnym wy­
padku ten deficyt został na przyszłość pokryty, i aby 
pomieniona kolej nadal samoistne stanowisko zajmo­
wała. Może się zapatrywania naszych Yolksmanów 
raptem zmieniły, odkąd słychać, że rząd węgierski 
postanowił uwzględnić deficyt eksploątacyjny kolei 
Łupkowskiej, która, jak mówią, ma się w Przedli- 
tawii domagać uznania tej samej zasady na drodze 
sądowej.

Z wyjątkiem sławnego interesu kupna i sprzedaży 
tolei Lundenburskiej, rząd chciał w Czechach i Mo­
rawach postąpić trochę inaczej niż w Galicyi. Naj­
przód miał wyleczyć kolej Dux-Bodenbach z jej 
finansowej choroby w następujący sposób: Sieć ta 
ma zbiorowej długości 13‘/a mil; nabywszy znaczne 
copalnie węgla, Towarzystwo musiało stopniowo 
emitować kapitał 18,500,000 złr., z których 6,600,000 
złr. w akcyach, a reszta w obligacyach I, II i III 
seryi, a na ukończenie zupełne zaprojektowanych 
linij, jak niemniej na różne roboty górnicze, potrze­
bowało jeszcze około 2 miliony złr., na konto któ­
rych dostało od rządu pożyczkę l ' / a mil. złr. po 
7°/0. Chcąc tedy dopomódz Towarzystwu do ukon- 
solidoWania jego sytuacyi finansowej, rząd był w roku 
zeszłym gotów zagwarantować dochód od obligacyj, 
a za każde 4 akcye ofiarował dać akcyonaryuszom 
jedną obligacyę gwarantowaną. Ale następnie rząd 
się rozmyślił i akcye zostawiając akcyami, chciał je 
zredukować do czwartej części nominalnej wartości, 
a pomiędzy nie a obligacyę wsunąć tak zwane akcye 
pierwszeństwa, które na własny rachunek miał prze­
jąć. Tym sposobem skarb byłby wszedł w prawa 
Towarzystwa, czyli byłby się stał — może czaso­
wym — właścicielem kolei; otóż ten modus proce- 
dendi Izba odrzuciła, nie przez wzgląd na akcyona- 
ryuszów, lecz z uwagi, że Towarzystwo, które wydało 
na budowę kolei 11 milionów, a emitowało nieró­
wnie większy kapitał nominalny, powinno, jeżeli te­
raz dochody nie wystarczają na procenta od tego 
kapitału, być zostawione własnemu losowi.

Co się tyczy kolei Nadgraniczno-Morawskiej (Mah- 
rische Grenzbahn), to rząd miał zamiar podnieść jej 
roczną gwarancyę o 225,938 złr. — z 336,000 do 
561,938 złr. — skutkiem czego procenta i amorty- 
zacye od obligacyj (8 milionów) byłyby całkowicie 
lokryte, a kapitał akcyjny zredukowany z 9 na 3 
miliony, byłby miał również gwarantowany dochód. 
Tym sposobem akcye nieprzynoszące żadnej intraty, 
i przeto nic nie warte, byłyby otrzymały realną 
wartość 66%, złr; znaczna ich część znajduje się 
jeszcze w posiadaniu Bankvereinu, a ponieważ ten 
instytut już był wykreślił ze swych aktywów prawie 
cały kapitał w tych papierach reprezentowany, prze­
to w razie przyjęcia projektu rządowego, Bankverein 
byłby ogromnie skorzystał i nadto uzyskał możność 
zrealizowania martwego dotąd kapitału. Otóż właśnie 
z uwagi, że zamierzony układ dążył do zapewnienia 
takiego zysku jednej uprzywilejowanej koteryi, Izba, 
wbrew wnioskom Wydziału, odrzuciła projekt rządo­
wy, lubo minister handlu oświadczył, że ten rezultat 
głosowania może zniweczyć zamierzoną fuzyę z Nord- 
bahnem. Lecz mimo tego, Izba ograniczyła się na 
zatwierdzeniu znanego kupna przez rząd i sprzedaży 
Nordbahnowi kolei Lundenburskiej, oraz koncesyi na 
kolej z Żywca do Białej, a jak zapewniają, kolej 
Północna jest całkiem zadowolona, gdyż o posiada­
nie Mahrische Grenzbahn niekoniecznie dbała.

Zarówno trudnem byłoby wytłómaczyć, dla czego 
ten lub ów projekt został ułożony, i dla czego ta 
lub owa decyzya została powziętą, bo w takich 
sprzecznościach nie łatwo się połapać. Zdaje się 
jednak, że rząd chce ciągłemu negowaniu położyć 
koniec, bo z przyjęcia lub odrzucenia dalszych jego 
wniosków zrobił kwestyę gabinetową. A teraz znów 
nie wiadomo, czy większość parlamentarna odniesie 
to ultimatum tylko do spraw kolejowych, czy w o- 
góle do kwestyj ekonomicznych, bo według wszelkie­
go prawdopodobieństwa wnioski tyczące się kolei 
Pilsen-Eisenstein i Leobersdorf-St. Pólten przyjętemi 
zostaną, choć na tem dwie koterye najbardziej i pra­
wie wyłącznie zyskają. Uchwalono linię z Tarvis 
do Ponteba wbrew życzeniom i słusznym argumen­
tom rządu, lecz dla dogodzenia Włochom. Nato­
miast niewiadomo, czy będą przyjęte wnioski doty­
czące Arlbergbahn i Predilbahn, lubo te dwie sieci 
są ze względu na interes ogółu niezbędnie potrzebne.

.Ksro plenty ds j  I pspi#?6w pnM.
(noficwsny prsos Izbę handlową krakowską!.

M »:s*1ł«św  2 Marca 
Bubel pap;ar. rozyjeki . . .  ( i m 1 sztukę) 
Babel. zrebr. obrączkowy . . .  1 «
Talar pruski - .
Mark niemiecki................................. „ i .
Dikat holenderski ważny . . B i  B
Dukat austryaoki „ ■ . .  1 .
Napoleondor » • • . 1  „
półiuipsryał * * • . 1  «
20-to markówka aiwn. wstaz . „ I ,
Srebro anstryackie (*a 1 s i r . ) .....................
Kupony au*tr. srebr. płatna . . aa 100 »J.

Listy zastawne i obligi: 
t y  Bożyczkt krajowa galie. (sa 100*1. w. a.) 
Oblig. indamn. gal. . . (»  » « )

Konwencya zaś rumuńska, mająca tak nader wątpli­
we zalety, będzie przyjęta, pomimo żywej opozycji, 
jaką napotyka, lecz aby przedłużyć egzystencję dzi­
siejszego gabinetu. Potem nastąpi odroczenie_ jało­
wej i bezpożytecznej sesyi parlamentu; a zanim ta 
szanowna korporacya na nowo rozpocznie swoje świe 
tne obrady, zagranica może zdoła nam odsprzedać 
wszystkie nasze papiery kolejowe.

Kasa Oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek dnia 31 stycznia
1876 r o k u ................................złr. 3.313,659 c. 06

Od 1 do 29go lutego 1876 r. 
złożono..........................................złr. 226,440 c. 79

Razem złr. 3.540,099 c. 85 
Od 1 do 31go stycznia 1876 r. 

zw ró co n o ....................................  złr. 168,982 c. 07
Słan wkładek dnia 31 stycznia 

1876 roku. złr. 3.371,117 c 78

Kasa Oszczędności w  Tarnowie.
Stan wkładek z końcem stycznia

1876 r .................................................złr. 921,285 c. 10
W  ciągu lutego wpłynęło . . złr. 33,494 c. 97 '/a

Razem złr. 954,780 c. 07 Va 
W ydano zaś w lutym b. r. złr. .34,081 c. 50
Stan w kładek z końcem lutego 

1876  ................................................ złr. 920,698 c. 57 */a

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika. 
Dochód od 19go do 25go lu te g o :

1876 r. 1875 r.
złr. 156,594 c. 70 złr. 170,592 c. 09 

Dochód od Igo stycznia do 18go lu tego: 

złr. 925,210 c. 46 złr. 1,207,299 c. 48 
Ogółem dochód: 

złr. 1,081,805 c. 16 złr. 1,377,891 c. 57

Losy pożyczki z  r. 1864.
W i e d e ń  1 marca. W dzisiejszem ciągnieniu 

wylosowano serye: 4, 559, 779, 844, 1086, 1612, 
1830, 2144, 2268, 2692, 2850, 3262 i 3985. Z 
tych wygrały: Ser. 2268 Nr. 74 złr. 200,000; Ser. 
1086 Nr. 46 20,000, Ser. 2144 Nr. 98 złr. 
15,000, Ser 844 złr. Nr. 64 złr. 10,000; po 5000 
złr. wygrały Ser. 559 Nr. 44 i Ser. 2144 Nr. 89; 
po 2000 złr.: Ser. 4 Nr. 33 i 34, Ser. 844 Nr. 13; 
po 1000 złr.: Ser. 4 Nr. 45, Ser. 559 Nr. 41, Ser, 
779 Nr. 74, Ser. 844 Nr. 62, Ser. 1086 Nr. 38, 
Ser. 1830 Nr. 44; po złr. 500: Ser. 4 Nr. 10,31,
65 i 69, Ser. 779 Nr. 3 i 94, Ser. 844 Nr. 92,
Ser. 1086 Nr. 73, 77, 84 i 87, Ser. 2692 Nr. 71,
Ser. 3262 Nr. 52, Ser. 3347 Nr. 90, Ser. 3985
Nr. 40; po 400 złr.: Ser. 4 Nr. 23 i 74, Ser. 559
Nr. 26 i 61, Ser. 779 Nr. 61, Ser. 844 Nr. 33,
Ser. 1086 Nr. 52, Ser. 1612 Nr. 26, Ser. 1830 
Nr. 33, 61, 68 i 99, Ser. 2268 Nr. 38, Ser. 2692
Nr. 53, Ser. 2850 Nr. 50 i 68, Ser. 3347 Nr. 93,
Ser. 3985 N r  11, 17 i 86.

Wiedeń 28 lutego.
Tendencya mdła w upłynionym tygodniu panowała 

w całym całym okręgu haudlu zbożowego, z powodu 
łagodnego powietra, chęć kupna na spekulacyę i kon 
sumę osłabła.

Płacono pszenicę na 76 kilo od 10-50 do 12T 0, 
żyto węgierskie na 71 kilo po 8 '3 7 , kukurudza na 
71 kilo po 5-90, owies po 9"96 do 1 0 0 4 .

B iała  29go lutego. Za */* hektolitra pszenicy 
4-03, żyta 3 '2 9 , jęczmienia 2 '5 5 ,  owsa 1-75, kuku- 
rudzy 2-50, grochu 5 '— , bobu 4-20, soczewicy 8*— , 
prosa 5-50 , ziemniaków l -60, za 50 kilogramów 
siana l -6 0 , komiczu 1*90, słomy od 1-60 do 1*80, 
koniczyny 30 złr.

Przyjechali do Krakowa od 28 do 29go lutego 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM O R ŁEM : Kazimierz 

Lgocki wł. dóbr z G alicy i, Stanisław Grabowski ob. 
z W arszaw y, Michał Królikiewicz z G robnik , Anna 
Halada z W adow ic, Antoni K rasuski z Galicyi, Lu 
dwik Gołuchowski z G alicyi, Maklasow major rosyj 
ski z Dąbrowy, Józef Rychter artysta  dram . z W ar 
szawy, Leon Orzechowski z Rzeszowa, Karol Ry 
chlewski z Częstochowy, Edward K ondracki z W ar 
szawy, K arw acka wł. d. z familią z Kongresówki.

H O TEL pod R Ó Ż Ą : D r A leksander Biegoński 
ze Słomnik, Emilia Rokarch z T arnow a, Jan  K arw in 
wł. dóbr z Galicyi, Józef Janowski ze Lwowa, Erazm 
Zabłocki ze Lwowa, Teofil Ozimowski z Warszawy, 
Stanisław Skalski wł. d. z Galicyi.

SEffi

PRZEGLĄD J ’OLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Pary® 1 marca. Don C a r l o s  wyjechał wczo­
raj wieczór z Pau i udał się do Anglii. Hr. Ca-

s e r t a  jedzie do Cannes. Krąży pogłoska, ż e B l a n -  
q u i  umarł.

R z y m  1 marca. Opinione ogłasza mianowanie 
24 senatorów. Prezydyum senatu składają: prezes 
P a s o l i n i ,  wiceprezesi: E u l a ,  D e f i l i p p o ,  Ta-  
b a r r i n i  i P a l l a v i c i n i .  —

M a d r y t  29 lutego. Wielu deputowanych zamie­
rza postawić zaraz w Izbie wniosek wzywający rząd, 
aby kraj Biskajski i Nawarrę rozdzielić między są­
siednie prowineye.

L i z b o n a  28 lutego. Eskadra angielska na ka­
nale Kaletańskim wpłynęła do rzeki Tagu. Nowo 
mianowany poseł niemiecki przyjmowany był w so­
botę przez króla.

H a g ra  29 lutego. Dotychczasowy poseł holender­
ski w Stokholmie M a z e l  mianowany został posłem 
w Lizbonie, a Van K a r n e b a c k  urzędnik w Hadze, 
posłem w Stokholmie. Na miejsce radzcy poselstwa 
Van B y l a n d t  w Paryżu, przeznaczony jest sekre­
tarz poselstwa w Petersburgu W i t t e w a a l .  — De­
pesza z A c z y n u  donosi, że dowódzca wójsk holen­
derskich tamże, Pe l ,  umarł na cholerę, a dowództwo 
objął ponim jenerał E n g e l .  Holendrzy posuwają się. 
Wielu naczelników krajowców poddało się.

B e l g r a d  29 lutego. W Kragujewaczu i w Se- 
mendrii przyszło z powodu wyborów gminnych do 
krwawych bitek i innych zajść. — Eząd wydał za­
kaz wywozu zboża.

Bukarcst 29 lutego. Książę Dymitr G ik  a, 
prezes Izby, obstaje przy swojej dymisyi; jutro od­
będzie się wybór nowego prezesa Izby.

S z a i i g a i  28 lutego. G r o s v e n o r przybył z mi- 
syą swoją d. 26 lutego do Sachia, gdzie zastał es­
kadrę angielską towarzyszącą mu do Junnanu.

Dr Rudolf B u k o w s k i  poseł z miasta Biały do 
sejmu krajowego złożył mandat poselski.

Izba deputowanych Rady państwa odroczoną zo­
stała wczoraj po południu. Na ostatniem posie­
dzeniu załatwiono najważniejsze sprawy, a między 
niemi kwestyę fuzyi kolei galicyjskich, którą uchwa­
lono przecież bez dyskusji według wniosków wy­
działu. Najważniejszym atoli wypadkiem jest mowa 
ministra Ungra, który skorzystał ze sposobności, aby 
odpowiedzieć na mowę dep. Weissa v. Starkenfelsa, 
a nawet sięgnął do dawniejszych mów deputowanych 
polskich Dra Dunajewskiego i ks. Czartoryskiego, 
wyprowadzając z nich niejedność, jaka ma panować 
w Kole polskiem. Zarzut ten wywołał energiczną 
odpowiedź ze strony prezesa Koła dep. Grocholskie­
go. Minister Unger dawał także wyjaśnienia co do 
stanowiska rządu w sprawie rokowań z Węgrami. 
Mowę jego podaje niemal dosłownie korespondent 
nasz wiedeński. Ostatnim przedmiotem, jaki Izba za­
łatwiła, był wybór do delegacyj wspólnych.

Piszą nam z Berlina o radości, jaką w minister­
stwie spraw zagranicznych wywołać miały trzy wy­
padki chwilowe, uważane tam za nadzwyczaj pomyślne 
dla polityki ks. Bismarka. Pierwszym jest wypadek 
wyborów francuskich, po których oczekują wszystkie­
go, okrom skonsolidowania się Francyi; drugim jest 
koniec wojny domowej w Hiszpanii przez stanowcze 
pognębienie Don Carlosa, bo polityka niemiecka, po 
lityka anneksyi, musi być z natury rzeczy przeciwną 
zasadzie prawowitości w całej Europie; trzecim na- 
koniec wypadkiem ma być pośpiech Austryi w pa- 
cyfikacyi Hercegowiny, za pomocą kroków powziętych 
wobec powstańców, przez co spodziewają się w Ber­
linie, że osłabi się sympatya Słowian dla rządu au 
stryackiego. .

Wiadomość o śmierci W. Ks. Maryi rosyjskiej na­
deszła do Berlina na kilka godzin przed wielkim ba­
lem dworskim. Naturalnie uroczystość została odwo­
łaną, a Cesarzowa wysłała przygotowane potrawy, 
wety, cukry i wina w czterech furgonach do szpitala 
katolickiego śtej Jadwigi. Niemałe zadziwienie, jak 
nam piszą, wywołało, że Cesarzowa zakład ten dla 
daru swego wybrała.

Wiadomości z Paryża ograniczają się na kilku 
kombinacyach ministeryalnych; póki bowiem nie wy­
każe się prawdziwy stosunek siły stronnictw, nie ma 
mowy o stanowczem złożeniu gabinetu. Mac-Mahon 
wprawdzie prowadzi rokowania z lewym środkiem, 
który najwięcej przeważałby w Izbach, gdyby nie ta 
okoliczność, że jest związany z lewicą kompromisa­
mi, a przeto wypadnie mu przypuścić ją  do udziału 
w gabinecie. Pćrier stawiać ma twarde warunki, dla 
tego jest mowa o powierzeniu teki spraw wewnę­
trznych Wiktorowi Lefranc lub Berengerowi. Wszela­
ko byłby to minister tymczasowy dla zastąpienia 
tylko Buffeta, gdyż Perier liczy na to, iż powołany 
będzie do złożenia całego gabinetu, w którymby kie­
runek anti-katolicki Juliusza Simona jako ministra 
oświaty wybitnie się objawiał. Ponieważ republikanie 
oświadczyli gotowość popierania wyboru ks. Dócazes 
w Paryżu, a zwrócić całe siły przeciw wyborowi bo- 
napartysty Raoula Duvala, przeto w przyszłej kom- 
binacyi gabinetowej ks. Dócazes ma zapewnioną so­
bie tekę spraw zagranicznych. Republikanie są bo­
wiem zadowoleni z jego prowadzenia spraw zagrani­
cznych, skoro jest z niego zadowolony Berlin. Głó­
wną zaletą polityki zagranicznej we Francyi ma być

jej nicość, przez co sprawy wewnętrzne nabierają 
większego znaczenia, a tego życzą sobie republikanie.

Między powstańcami w Hercegowinie ma panować 
niezgoda, jak piszą z Dubrownika do Polit. Corresp. 
D. 24 lutego odbyła się bowiem rada wojenna po­
wstańców niedaleko Trebini i tam dowódzcy Czarno­
górscy radzili uderzyć na Trebinię, lecz miejscowi 
powstańcy nie czuli się na siłach, a podejrzywali 
Czarnogórców, że chcą im klęskę zgotować, bo ro­
zeszła się między nimi wieść, iż Czarnogóra tajemnie 
układa się z Portą. W skutku tego d. 26 lutego od­
wołano z Cetyni Czarnogórców. Niezadowolenie z tego 
Hercegowińczyków ułatwi zapewne rozpoczęcie ukła­
dów z nimi. Telegrafowano też z Stambułu, że ko­
misarze tureccy Haidar i Vassa, udają się temi dnia- 
mia dla rozpoczęcia układów. W Rosyi jednak nie 
liczą na zakończenie w ten sposób sprawy wscho­
dniej, skoro ajent petersburskiego komitetu wsparcia 
Wieselicki, który bawi w Cetyni i zdaje się być za­
razem ajentem rządu rosyjskiego, wygotował memo- 
ryał do mocarstw poparty w Gołosie a żądający przy­
łączenia Hercegowiny do Czarnogóry jak lenmetwa 
tureckiego, i dowodzi, że nic to nie narusza projek­
tu hr. Andrassego, lecz stanowić może jego uzupeł­
nienie. Oczywiście miałaby wtedy Rosya jakby ko­
lonię polityczną i przystań morską w Adryatyku. _

Wiadomo, że półurzędowy dziennik turecki Basst- 
ret doniósł o wysłaniu przez Portę ultimatum do 
Serbii i Czarnogóry i odwołaniu go następnie. Polit. 
Corr. donosi ze Stambułu 25go lutego, że po uka­
zaniu się tej wiadomości w Bassiret d. 23 b. m. 
posłowie mocarstw pospieszyli do w. wezyra i robili 
mu wyrzuty, iż naraża mocarstwa na trudności w po­
wstrzymywaniu lenników tureckich i że należało przy­
najmniej czekać, ażali w Belgradzie i Cetyni nie ze­
chcą ignorować gorących przedstawień mocarstw. 
W. wezyr z początku się wymawiał aż wreszcie o- 
świadczył, iż wiadomość ta jest obcą rządowi. Zdaje 
się, że w ten sposób chciano spróbować, co też mo­
carstwa powiedzą o takiej pogróżce. Z tego jednak 
pokazuje się1, iż mocarstwa całkowitą rozciągnęły 
stróźę nad Portą i że bez ich woli nie ma ona pra­
wa nawet do lenników swoich odezwać się.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu?
Wiedeń 2 marca. Wiener Ztg  i Gaz. uffiziale 

w Rzymie ogłaszają równobrzmiącą notę w tych s ło ­
wach : Cesarz Austryacki i Król Włoski w zamiarze 
okazania zewnętrzną oznaką, jaką przywięzują war­
tość do szczęśliwych stosunków obu ich państw, po­
wzięli postanowienie podwyższenia ich obustronnych 
reprezentantów do stopnia ambasadorów.

Wiedeń 2 marca. Na posiedzeniu Izby wyż­
szej odczytano pisma prezesów obu Izb węgierskich 
z podziękowaniem za udział w obchodzie pogrzebo­
wym Deaka. Izba uchwala następujące ustawy w 
brzmieniu uchwalonem przez Izbę niższą: Kredyta 
specyalne na r. 1876 na budowę kolei żelaznych, 
względem zbiorowego lokowania majątków sierocych, 
względem budowy kolei nad brzegiem Dunaju i po­
łączenia jej z koleją Franciszka Józefa, względem 
terminów zgłaszania się o użycie środków prawnych 
przeciw orzeczeniom organów finansowych, względem 
budowy kolei żelaznej z Erbersdorf do Wurbenthal 
i z Kriegsdorf do Rómerstadt; wreszcie ustawę o 
kredytach dodatkowych na r. 1876. Przy odbradach 
nad tym ostatnim przedmiotem profesor Hoefler 
rozbierał stosunki uniwersytetu w Pradze, mianowi­
cie niekorzyść podziału na dwa języki i wynikające 
ztąd trudności dla przyszłego uzupełnienia ciała nau­
czycielskiego. Następne posiedzenie Izby jutro.

Konstantynopol 1 marca. Wielki wezyr 
wystosował do gubernatorów prowincyj pismo okólne 
pod względem reform, przepisał atrybucye guberna­
torów i urzędników. H a j d a r  efendi, który wczoraj 
wyjechał do Bośni, ma odwiedzić Pest i Zagrzeb. 
Achmet M u c h  t a r  doniósł, że Hercegowińcy są 
zniechęceni; wychodźcy zaczynają wracać do domów.

saitT .kr.i. 
5* li*t.M»t.T.kr.*. 
6^ list. hip. bn.hip., 
6"#Ji*t. di. g. z.wło.j

)
)

S U liit dl. g.Łwło.J g j ,  i  » I 
5Valirt.zMt. g .i. kr. i .  w Krakowie, swrotne 

sa S6 lat, srebrem u, 100 *ł. w. a. 
S^list. zast.g. *. kr. z. w Krakowie, iwrotne 

sa 3S lat, banknotami za 100 ił- w. a. 
6^ list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a. 
list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100$  
4i> listy zastawne króL Pol. ser.L(zal00r.) 
t y  listy zastawne króL PoL ser. II (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. (za 100 r.) 
t y  listy zastawne króL Pol. (za 100 r.)

Akzys kolejowe i bankowe: 
Akey* kolei Karola Lndwika po złr. 200 

„ „ Lwowako-Ozem. „ „ 200
„ ban. hipot. w* Lwowie .  200

plącą Sądsią

1 49 
1 60 
1 69
0 56 
5 30 
5 32 
9 10 
9 20

11 20
1 03 

102 —

1 51 
1 70 
1 71
0 57
5 40
6 45 
9 30 
9 60

11 40
1 05

91 50 
85 — 86 75
79 — 
85 -  
90 — 
98 50

80 50 
86 50 
92 -  

100 • -

92 50 93 50

91 50 92 50

92 50 93 50

99 — ̂  
84 - § .  
95 60.3 
95 60 ® 
93 —3  
82 25 E,

100 5 0 „  
89 — ó. _
94 503  
83 SOE,

193 50 
131 -  
233 -  
158 -

197 50 
134 -
236 -  

64 -

Losy krajowe.
Losy miasta Kraków*. . 
jLowt m. Stanisławowa

.V/,

f ę i e d e ń  29 Lutego. 
5% sjed. dług p a* , bank.

5" Oblig- ind. ń k  Austr.'
„ czeskie 

” " wflgierski*
" " galicyjski*

” bukowińskie 
” ” tiedroiogr.

IAsty tastawn*.
5*/» Banku naród, listy 
4 „ galicyjskie ■ •

płacą żądają

14 50
18 —

16 — 
19 50

Kursa. W i e d e ń  2 marca, godz. 3 m. 30 
po poł. Renta papierowa 68 65 — Renta srebrna 
72 25 — Losy z r. 1860 111-70— Akcye Banku 
Naród. 8 83. — Akcye kredytowe 175-40 — Londyn 
114 50. —  Srebro 101 75. — Napoleony 917Va 
Lombardy 107— . Losy zr. 1864 133-75 — Akcjo 
kolei Karola Ludwika 194-50. Akcye kolei Lwowsko- 
Czemiowieckiej 129 50 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 121-— . — Akcye kolei węg.-wschód. 41.—  
Losy tureckie 25 25. — Obligacyę indemn. galicyj­
skie. 86 20.— Losy premiowe węgierskie 74--------
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 116-75-— Akcye kolei 
pćłn. zach. austr. 137-50. — Akcye franko - węgier. 
29-— — Akcye franko-austr. 29-—. — Marki 56-50 
Ruble 149 12.

Usposobienie giełdy: bez ruchu.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

A n ton i h lobukoicski.

68 05 
72 70 

100 —  
100 25 
77 25 
86 -  

86 50 
77 25

98 60

6 ” gal zakl. kred. '"ło*c- 
6 Zakl. kred. z. w Krak. wl. 18

a n r> ” CMI
5'/» sr. ,  * • » » J
5 „ węgierskie listy . • • 

zakl. kredyt anstr. 
zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w S3 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. hipot . • 
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz. * roku 1839 .
186* .

” ” 1860 . 
losów pożyczki austryac. 
państw, r. I860 . • 

Losy pożyczki z r. 1864 
prem. pożyczki wgg,

68 15 
72 8u

100 50 
78 25 
86 60 
86 25 
77 60

99 -

96 85 
79 
85 50 
99 75 
93 20 

101 -
92 60
93 -  
85 -

fiOl -

90 
134 -  
90 25

106 60 
111 30

120 —  

73 75

97 -

86 25
100 -  

93 70

92 75
93 76 
86 -

101 bO

90 50 
134 26 

90 60

260 -  
106 7o 
111 50

121 -  

74 -

Kredytowe . . . .  
żeglugi parowej es
Fłanaizi
ksigoia Babn . . .

„ 1’alfy . . -
„ Klary . . -

hr. 8 t  Genois . ,
miasta Budy . . .
księcia Winditchgrnet» 
hr. Waldstein . . . 
hr. Kegierich . . .
B u d o lia ....................
tureckie 400 trauk. .

Akcye bankowe i przem.

Banku naród, austryae. . .

takładu kredytowego . . 
eglugi parów, na Dunaju 
Kolei półnoo. Ferdynand!* . 

rządowej fr. a. . . 
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskie] . . . .  
Czemiowieckiej . • . 
Albrechta . . . .  
wgg. półn.-wschód. . 
ks. Budolfa 200 zł. *r 
Alióldsk o-Fium ańskie j 
Koszycko-BogumiŁ • 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej

anstryack. półn.-zach.
Franciszka Jóaafa

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryacfaogo 

banko-w$gicrikiego .

płacą żądają
21 60 22 -

164 75 165 25

*6 75 96 25
38 25 38 75
29 ÓO 30 -
£8 75 29 25
29 25 29 75
29 25 29 76
28 - 23 60
23 75 24 26
14 60 16 50
13 60 14 -
25 75 26 25

885 — 887 -
174 90 176 10
364 - 366 —
1827 1832

282 fiO283 -
162 - 163 V*107 50 107 IZ194 - 194 25
131 - 133 -

42 7o 43 -
111 50 112 -
122 50 123 -
116 75 117 25
117 25 117 75

211 — 211 50
41 - 41 25

138 - 138 50
142 25 142 75
89 60 89 70

172 - 172 26
| 28 75 29 -
1 —- — — —

Banku galicyjskiego d bandlr; 
i priem. w Krakowi*

„ krajowego galicyjskiego
I/prow*

,  wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . . . ■

» galieyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego •

Obligi pitrwszeństzoa. 
Kolei Dmeetrzańskiej

1 płaoą

53 — 
980 — 
7ó —

• E S ftr A S ?  *
południow a St. 600 fr.

* Bony 1876-1876 «% 
pół*, o. Ferd. lOOzłr.m.i.

'  .  .  lOOrfr.WA.
.  wsrbr.6*/, 

połndn. półn. niem. 5*/ 
za 100 ilr. w. a.

6V, w srebrz* . .
.  gal Kar. Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5*/, z* 100 
Emissya EL . . .

» Lwowiko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5*/cztl00) 

Emissya z r. 1867 .
> Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
.  ks. Budolfa300 złr.w. a. 

w srebr. 5'/, ra 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 dr. m. k. 
Towar*, pragskie przem. 4*L 

po 300 złr. . •

Waluty.
Cesarskie koreny . . 

dukat aa wagę

2 '  50 
73 76 

144 50 
140 — 
106 -

99 10 
96 — 

m 3 60

93 — 

97 50

79 — 

67 75 

82 50

sądsją

64 -  

78 50

Nrpciecr.dory 
.uwerycy angielski* .
Iinperyaij rosyjskie .
Ś r e m .................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowa

22 
74 -

107 -  

99 30 

103 80

98 
96 75

79 2S 
82 76 
68 -

79 -

(•Idwsbw 1 marca j
Dukat holenderski . . .

,  cesarski ....................
Półknperyał rosyjski . . . 
Bubel srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . .
Talar p r a s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5V,

m m • » » ■,  Banku hipoteczn 
Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ lwowsko-csem.
" panku hipoteczn. gal.

W l 29 lut

5 88Ml 6 39*

Listy zastawne 1 seryi 
.  * .  

kupon ,
, .  nowe

> likw idacyjni ,
kupon . . 

Kolej warszawsko-wiedei 
.  .  bydgoska
.  .  tereepo' '

„ łećtka

tlącą
9 17 

11 60 
9 33 

103 75 
102 90

9 18 
11 5? 
9 40 

103 90 
108 15

rab. kop.
96 50

O 74*/, 
93 65 
O 93%, 

83 90 
O 97%

żądają

5 23 6 32
5 32 5 42
9 30 9 42
1 65 1 65
1 49 1 50 V,
1 69 1 70%

84 80 86 50
79 — 80 —
90 00 90 76
86 80 86 60

194 — 196 —
131 - - 138 _
234 — 236 —

rab kop
96 80

93 95

83 20

80 —

18 — 
01 50



CZAS z Piątko 3 Marca 1876.

t
3  M arca  r. to.

jako w rocznicę śmierci

Hr. Władysława lałachowskiego
będzie odprawioną za spokój dnszy jego

msza ś. żałobna
W KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW

o godz. llej zrana, 
na którą się Pobożnych zaprasza.

Towarzystwo Zaliczkowe w Horlicacb
z nieograniczonem poręczeniem.

Na zasadzie § 21 statutów cawiada 
mia się niniejszem Członków Towarzy­
stwa Zaliczkowego w Gorlicach, iż na 
dniu 4  m a r c a  r. to. odbędzie się 
doroczne W a ln e  Z g r o m a d z e ­
n ie  w lokalu Rady Powiatowej Gor 
lickiej o godzinie l ló j  przed południem.

Po odczytaniu protokółu obrad zeszło­
rocznego Walnego Zgromadzenia, na- 
stępujące sprawy stanowić będą po­
rządek obrad:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nad 

zorczej za rok 1875.
2) Sprawozdanie komisyi kontrolującej 

za rok 1875.
3) Wnioski Rady Nadzorczćj co do roz 

działu zysków w r. 1875 osiągnię­
tych oraz co do udzielenia Dyrek- 
ty i absolutoryum z przedłożonych 
przez nią, a przez komisyą kontro­
lującą sprawdzonych rachunków za 
rok 1875.

4) Wnioski Rady Nadzorczćj co do zmia­
ny statutów, a mianowicie: a) w § 
1 ustępie drugim szersze określe­
nie czynności Towarzystwa na przy­
szłość; b) w § 10 ustępie drugim 
unormowanie prawa głosowania stó- 
sownie do wysokości udziałów; c) 
w § 12 ustępie pierwszym przela­
nie prawa wyboru Dyrekcyi z o- 
gólnego Zgromadzenia na Radę nad 
zorczą; d) w § 17 powiększenie 
liczby Członków Rady Nadzorczćj.

5) Wnioski Rady Nadzorczćj co do wf- 
nadgrodzenia Członków Dyrekcyi. 
Gorlice dnia 28 Lutego 1876 r.

Przewodniczący Rady Nadzorczej 
Dr. Ludw ik Rapiszewski. 

(605) Sekretarz: Klimontowicz.

A o r v K o  uzdolniona poszukuje umiesz- 
U o U U d i  rżenia jako bona lub panna.— 
Bliższa wiadomość u p. J. Stropińskiej ul. 
ś. Krzyża 1.418. (przecznica ul. Mikołajskiej).

(597-1-4)

AGRONOM,
który w Prusach, następnie w Kongresów­
ko większemi dobrami zarządzał przez 12 
lat, zaopatrzony w chlubne świadectwa, ży­
czy sobie w Galicyj stosownej posady.— 

Listy znacz: NT. przyjmuje franco
Administracya „CZASU*. [577-1-4]

P oszukuje się
I n t e r e s u  h  a n d l o w c g o  lub speku- 
cyjnego do nabycia lub przystąpień a do 
spółki. Interesowani opisawszy przedmiot 
mogą się zgłosić listownie, opłatnie pod 
adresem: K .  Z . H r a k ń w .  post. rest. 

(594-1-3)

Licencjonowany
®  Ogier

pochodzenia arabskiego, sta­
nowić będzie począwszy od 15go Mar­
ca za cenę 15 złr. w C h a r z o w l -  
C&ch przy Zakliczynie nad Dunajcem  

(593-1-3)

L 'a g e n c e  d a s s lq u e  de M m e 
R o se n o w -D r u g u liD  a B r e ­
s la u , Ring 29, recommande aux ho 
norables families des

1(
F ran < ;a ise§ , A lle m a n d e s ,  
A njęla ises, ainsi que des Maitres 
se? de Musique, Bonnes etc. (543-1-2)

O w ce  m atk i.
Z dniem pierwszym Maja r. b. do sprze 

dania z wełną lub bez takowej, sto sztuk 
matek młodych, zdolnych do rozpłodu, w 
owczarni narodowej: T r a c in ic a  p 
J a s ł o .  [595-1-6] Zarząd.

Śledzie nadbrzeżne, 
2 Adler 1825 er

K fls te n -H e r ln g ć ,
b e c z k ę  po  1 5  m a r e k  

rozsyła za zaliczką
Theodor Hollander

Grelfswald In Vorpommern.
(585-1-3)

Tylko za 1 złr. 20 centów
odbierze się po wyjściu ołtarzyk Polski 
katolickiego nabożeństwa zawier. oko­
ło 450 str. druku, oprawny w płótno ze złotym 
brzegiem . Cena po wyjściu 2 złr. Kto sobie życzy 
mieć lepiej oprawny, dopłaca 60 ceatów za opra­
wę w skórkę, za dopłatą  1 złr, 80 cnt. czyli r a ­
zem za 3 złr. •, welinowy papier i szangrynowa o- 
praw a z okuciem , za 4 złr. 50 cnt. aksamit­
na opraw a z pozłacanem okuciem; zamkiem i krzy­
żykiem ; platynowa lub złota oprawa za 10 
złr., słoniowa kość za 12 złr., papier oczywiście w 
droższych oprawach piękny, welinowy. Książka ta  
będzie zaopatrzona aprobatą Władzy duchownej i 
wyjdzie w Maju b. r.

Zapisujący tę  książkę nabywa prócz tego prawa do 
50 premij w wartości 500 tal. Oto niektóre premie
1) m a t k a  Bonka jako królowa Polski, duży 
obraz na  płótnie, pędzi. Wal. Eliasza. M atka Bos­
ka z koroną królów polskich unosi się w obłokach 
a pokazując na ziemię Polską, prosi o miłosierdzie 
Jezusa. Boska Dziecina ściąga rączkę i błogosławi 
Polsce. Jestto  rozrzewniający obraz. Cena 250 tal.
2) » .  Rodzina w złotych ram ach 35 tal. 3) 
Matka Boska modląca się, w przepysznych 
ramach, 20 tal. 4) Pan Jezus Bolesny i 
Matka Boska Bolesna 1 8 1. 5) Ś .  Fran- 
•iszek 13 tal. 6) Ś .  Józrl' 15 tal. 7; Plus IX 
5 tal. 8) X. Kardynał Leduehowskl 5 tal. 
9) Pleśń o ziemi naszej w wspaniałej oprawie 15 
tal. 10) i  11) Zegarek męzki i damski. 12) Zloty 
krzyżyk 10 tal. 13) Srebrny krzyżyk 8 ta l 14) Z ło­
ty  pierścionek. 15) W iara, nadzieja, miłość, obraz

pięknych ram ach i 35 innych przedmiotów. 
Rozdzielenie premii nastąpi albo 18 Kwietnia 

albo najpóźniej w trzecie święto Zielonych Świątek 
6 Czerwca 1876 r. K to zapisze 2 kwity, płaci 2 
złr. 30 cut., 10 kwitów 11 złr., a  13 kwitów 13 
złr. Polecam  tak ie  przy tej sposobności wydaną co 
dopiero książeczkę do nabożeństwo z 
aprobatą W ładzy Duchownej. Cena z przesyłką bro- 
szowanego egzemplarza 30 centów, opraw. 40 cnt. 
(10 egz. opr. za 3 i pół złr., 20 za 6 ztr.). ze zło 
tyra br/egiem  75 cnt. Sprzedającym z drugiej ręki 
rabat. Zamówienia pod adresem :

Jó z e f  Chociszewski, Poznań.
D la dogodności osób mieszkających w Galicyi 

rzyjmuje zamówienia Adm inistracya „CZASU-1 w 
fakowie. (507-2 3)

WALNE ZEBRANIE
Spółki akcyjnej

teatrn polskiego
w Poznaniu w ogrodzie Potockiego 

odbędzie się

d n ia  lO  Illarca  r. to.
o godz. 4, na sali hotelu Francuskiego. 

Porządek dzienny następujący:
1. Zagojenie i ukonstytuowanie się 

Walnego zebrania.
2. Sprawozdacie Rady nadzorczej.
3. Spiawozdanie dyrekcyi z czynnoś­

ci, stanu kasy i inte esów.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 

i wniosek o pokwitowanie.
5. Wnioski Rady nadzorczej i dy­

rekcyi.
6. Wnioski członków. (499-2 2) 

Pozn ń dnia 17 Luteg> 1876 r.
Rada nudzoreta.

fabrykanci m a s z y n  rolniczych 
v Krakowie, Rynek Ł. 28

polecają PP. Rolnikom 
P łu g i  własnego wyrobu i innych, 
Spulcb iii& cze, (508-4 -)
B r o n y  d ia g o n a ln e ,
B ro n y  ła ń c u c h o w e  d o  łą l i  
W a lc e  d o  g n ie c e n ia  b ry ł, 
B o z s ie w a c z e  s z tu c z n e g o  

n a w o zu ,
P e r n o le tta  c y l i n d r y  do  

c z y s z c z e n ia  z b o ż a  z kąkolu,
z wyki, wilka i t. p.

I le w n ik i sz er o k o rz u tn e , 
S le w n ik i r z ę d o w e ,  
S ie w n ik i d o  b u r a k ó w  z przy­

rządem do kupkowego siewu.
Cenniki na żądanie bezpłatnie i  franco.

Clayton & Shnttleworth
Pełnomocnik: S t .  T l i k u c k i

Agencya dla Rolników
w Krakowie, Rynek 1.18.

( a iu n o w e
towary, szozególnośol, najlepszy pa­
ryski i angielski w yrób , poleca zape­
wniając szybką i rzetelną obsługę John 
ZiOger W G r a c u ,  Klosterwiesgasse 
Nr. 34. —  Cenniki rozsyła na żądanie 
darmo. (412-4-)2 - -  

8 i  5 ”I I I  i  --VO » ~  S  X  m

I I

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię ciała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze o rgana; tym  sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mniej delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowej. Najznakomitsi lekarze

tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie 
Cena pudelka 1 f. 50 c. w Paryżu. (136-20-) 

Skład główny w Paryżu u P a  Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego 
i w aptece W. B edyka, — we Lwowie w aptece p 
Piotra Mlkolascha.

B i l  MLICTH I  B U  HiHDLU I P R f f l f f l
Z dniem 29-ym Lutego 1876 roku znajdowało się 

w obiegu:
Asygnacyj kasowych 153.100 złr. w. a. 

Kraków dnia 1 Marca 1876 r.
(6C6)   D Y R E K C Y A ,

Najlepszy gatunek (520-2-6)

Cukru w kostki
na maszynie krajany, oraz MĄCZKĘ z cukru po 50 c. za kilo,

H e r b a t ę  M o s k i e w s k ą
ze świeżego transportu,

WSZELKIE GATUNKI WIN
poleca Handel

J U L I U S Z A  G 9 R O S S E O O
w Krakotoie, Rynek L . 28, Pałac Spiski.

„PUBITAS"
mleko odświeżające włosy.

Z n a k  o ch ro n n y .

Wien MariahilterstrasseN"38 (A

mleko
odświeżające włosy

SIW E W ŁOSY 
do

przywrócenia
swój pierwotnej 

barwy natural. 
złr. 2.

< t P u r l t a * “  nie jest żadną barwą do włosów, lecz płynem 
w rodzaju mleka, który posiada prawie cudowny przymiot, odświe­
żania białych włosów, t. j. powoli, a mianowicie n a j d a l ć j  w 
przeciągu c z t e r n a s t u  d n i  przywrócić im tę  barw ę, którą 
poprzednio miały.

„ P n r l t a s “  nie zawiera żadnego pierw iastku koloru. Można 
włosy dowolnie woda myć, można spać na biało powleczonych po 
duszkach, a jednak nie spostrzeże się ślado koloru, gdyż 

W  ,,PuritH8“ H  
me barwi, lecz odświeża i to  nietylko najdłuższe i najbujniej­
sze włosy kobiet, lecz także włosy i brody mężczyzn.

Flaszka „  P u r l t « s “  kosztnje 2 złr. (z rozsyłką 20 c. więcej 
na koszta), a  sprowadzić ją  można za zaliczką pocztową przez 
wyrabiających O t t o  Frans A t  C o .  w  Wiedniu, B a  
r l a h l l f e r s t r a s s e  8 8 .  (415-6-25)

Skład w K r a k o w i e  u H o n a t a n .  W l e z n l e w a k i e g o  
a p t .  przy ul. Floryańskiej. — We L w o w i e :  u Zygrn. Buckera 
apt. i Ludwika Janowskiego fryzyera. — W T a r n o p o l u :  u Fr. 
Jam rogiewicza ap t. W T a r n o w i e :  u M. G łodzińskiego.— W 
S t r y j u :  u W. Drogowskiego ap t.— W S a d o g ó r z e :  u  D. Ku- 
binowicza. — W S t a n i s ł a w o w i e :  u F . S techera apt.

W szystkie a rty k u ły  opatrzone są 
moim znakiem  ochronnym.

Środki lecznicze!
Pewny skutek udowodniony bardzo wielu świadectwami.

F ilip  A e u ste in ,
A P T E K A R Z  „ ZUM H E I L I G E N  L E O P O L D “ w W I E D N I U ,  

Stadt, Eoke der Flanken- and Sptegelgasse,
przekłada Szanownej Publiczności s z e r e jr  r z e c z y w i s t y c h  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h ,  które 
dotychczas zawsze we w s z y s t k ic h  w y p a d k a c h ,  czy użyte przez lekarzy czy też przez osoby 
prywatne za doskonale uznane zostały; n a  dowód służy c i ą g l e  w z r a s t a j ą c a  k o n s u m e y a  
tychże i b a r d z o  w i e l e  ś w i a d e c t w ,  które przez wyleczonych wysłane zostały, można je  więc

z d o b r e m  s u m i e n i e m  polecić.
Ocukrzone pigułki iw. Elżbiety czyszczące krew, 

tą lekko rozwafniające, czyszczące krew i przytem  
zupełnie nieszkodliwe, uznane są za doskonałe w 
chorobach dolnych części ciała, febrze peryody- 
cznej, chorobach organów piersiowych, skórnych, 
oczów, chorobach m ózgu, u st, dzieci i kobiet, 
zwalczają wszelkie zatkanie, pewne źródło b a r­
dzo wielu chorób.

Upraszam zażądać wyraźnie ocukrzonych p igu­
łek św. Elżbiety, gdyż powyższe skutki tylko te 
pigułki wywołują. K to tylko raz brał te  pigułki, 
ten nigdy innego podobnego środka nie weźmie 
lecz zostanie tylko przy tych ocukrzonych p igu ł­
kach i będzie ten  środek dalej polecać. 1 zwój 
z 8 pudełkam i 120 p igu łek  zawierający kosztuje 
tylko l  złr.

Sok piersiowy uśmierza natychm iast każdy k a ­
szel, ból piersi 70 c. Cukierki marchwiowe, wy­
borny środek uśmierzający i śluz sprawiający, 10 
i 20  c. P igułki z  igliwia na zęby, usuwają W tej 
chwili każdy ból zębów, 25 c. Balsam Cerowe, 
jedyny środek przeciw odmrożeniom, 60 c. Cy­
garetka z igliwia przeciw astmie i dolegliwościom 
piersiowym, 25 sztuk 1 złr. Miętówlca, dla zdro­
wia, dla toalety. Najlepszy środek przeciw wszel­
kim niedom aganiom , nudnościom, bolom brzucha, 
rozwolnieniu, bolom zębów i t. d. środek zaco- 
biegawczy przeciw zaraźliwym chorobom. Kilka 
kropli do pół szklanki wystarcza, aby natychm iast 
polepszenie spraw :ć, 50  c. Kawa, homeopatyczna, 
wyborny napój dla słabowitych dzieci, fun t 40  c,
Krople na  wole, wyborny środek prieciw  wolom.
70 c. Krople przeciw gośćcowi cudownie działające 
na  gościec i reumatyzm, 70 c. Plaster paryzki na 
odgniotki i wszelkiego rodzaju rany, ,35 c. B a l­
sam Seehofera, cena 0 0  c. Perły zębowe, praw. 
ang. przeciw powolnemu ząbkowaniu dzieci, 2  złr.
Pomada taninowa przeciw wypadaniu włosów, 1 
złr 35 c. Chloral w perełkach przeciw bezsenności, 
m igrenie i t. d. 2 złr. Wschodni proszek damski, 
najlepszy, b iały  i różowy, pudełko 60 e. N a u- 
sunięcie łupieżu z włosbw E l Benito, 1 złr. 80 e.
Środek do usunięcia włosów, 2  złr. 60 C W strzy-

Mam zaszczyt polecić Szanownej Publiczności mój wielki skład pachnideł, mydeł, pomad i 
t. d. w doskonałym gatunku z pierwszych londyńskich i paryzkich domów, k tóre  po największej 
części na  w y s t a w i e  p o w s z e c h n ó j  w W i e d n i u  i n e d a l  z a s ł u g i  otrzymały ą  jednak 
tańsze są niż w prowincyi; w szczególności ś r o d e k  d o  b a r w i e n i u  w ł o s ó w  B r a  i ' a l l -  
n ia u n a  we wszelkich barw ach na rok wystarczający po z ł r  3, na zlotoblond złr. 10, przywraca 
w krótkim  czasie dawniejszą barwę włosów. Polecam  prócz tego f r a n c u z  i e  c z e k o l a d y ,  
które na  wystawie powszechnej medal za postęp otrzym ały, od 60 c. do d ztr. za tunt; r o s y j s k ą  
h e r b a t ę  po 4  z ł r .  funt, także w >/« funt. w gustownych pudełkach po a. z ł r .  Ró*nież n a j­
rozmaitsze narzędzia do użytku lekarskiego, jak  wstrzykawki, spryczki, bandaże 1 1. p. bardzo tanie. 
Rozsyłam także kasetki z pachnidłami z ł r .  1  l O  c .  bonbonierki z czeKoiadKarm lub francuzkiemi 
cukierkami po z ł r .  1  1 0 ;  wielki skład szczoteczek do zębów i innych przyborow toaletowych. Na 
wszelkie zapytania zaraz odpowiadani. Wszystkie szczególności paryzkie, londyńskie, berlińskie mam 
na składzie, w danym razie z a p i s u j ę  z a m ó w i e n i a  z Paryża i wykonywam wszystkie zam ó­
wienia w tutejszem  mieście bez prowizyi za okazaniem rachunku oryginalnego. R o z s y ł k a  albo 
z a  g o t ó w k a  albo za z a l i c z k ą  p o c z t o w ą ,  zaraz po otrzym aniu zamówienia a opakowanie 
liczy się po cenie kosztów. Najmniejsze zamówienie pocztowe opiewać musi na 1  z ł r .  H u r t o w ­
n i e  k u p u j ą c y  otrzym ają znaczną zniżkę. _ (116 3-6)

( » łó w u y  s k ł a d  w s z e l k i c h  z n a n y c h  k r a j o w y c h  i * a g r a u iC xny C| ,  s z c z e ­
g ó l n o ś c i  e o  s i ę  t y c z y  f a r m a c y i ,  p a c h n i d e ł  i  g o t o w a l m .

kiwamie Cadelle, szybki i najcelniejszy środek prze­
ciw śluzotokowi i białym  upławom, 1 złr. 60  c. 
Należąca do tego broszura po 5 0  c. czyni wszelką 
inną pomoc zbyteczną. Oardien, najlepszy środek 
ochronny przeciw zaraźliwym chorobom, 1 złr. 
5 0  c. Esencya pomarańczowa i cytrynowa do zro­
bienia natychm iast dobrej lim oniady lub oranżady. 
Każda flaszka zawiera esencyi na 75 szklanek i 
kosztuje tylko 1 złr. Oreillon, jedyny środek prze­
ciw eiężkiemu słuchowi i wszystkim chorobom u- 
szów, 70 c. D ra Fremonta własna pomoc, jedyny 
rzeczywiście rzetelny środek przeciw osłabieniu 
męzkiemu, 2 złr. Storaks krem, pewny środek prze­
ciw wszelkim wyrzutom skórnym, liszajom, wę- 
grom, plamom i t. d. 84 c. Antispyloma, wyborne 
przeciw piegom i czerwoności nosa, 1 złr. 50  c. 
Marburskie krople przeciw febrze  niezawodny śro­
dek przeciw febrze każdego rodzaju. 1 złr. 60  c. 
i 60 c. Antisuitin  wypróbowany środek przeciw 
poceniu nóg i pachew jak  również celem usunięcia 
niemiłej woni, 50  c. Rhum in, najlepszy środek 
przeciw każdemu nieżytowi, 70 c. Pulcheryna n a j­
lepszy środek piękności, udelikatnia cerę, po 80  
c. i i  złr. 50  Mydło salicylowe, najtańsze i naj­
lepsze mydło po 25  c. K it zębowy, do plombowa­
nia samemu zębów, 40 c. Karpacki olejek ziołowy, 
czerwony i biały, 50  c. Arowroo', środek pożyw- 
czy dla dzieci puszka po 4 złr. Hrabiego Trauna  
proszek regulujący krew, wraz z opUem użycia, 1 
złr. 40 c. Sachels d 'Iris, 75 c. Cukierki małgorzat- 
ki na  kaszel, 3 0  c. Znane szczególności, ja k : Ito- 
mershausena esencya na oczy 1 złr. 50  c. Zgęsz- 
Czone mleko szwajcarskie po 5 0  c. D ra Gslisa 
proszek pożywczy  po 84 c. Anaterynowa woda do 
ust P oppa po 1 złr. 40  c. a  wedle Poppa po 40 
c. Liebiga wyciąg mięsny '/8 funta 84 c. Dra F a­
bera Puritas  po 1 złr. D ra Pfeffermanna pasta 
zębowa po 1 złr. 25  c. Polta pomada rezedowa 
kędzierzawiąca po 1 złr. 50  c. D ra Brow na środek 
do zachowania włosów n a  blond, brunatno lub 
czarno po 1 złr. D ra  Heidera proszek do zębów 
po 35 e. są zawsze świeże na  składzie. Następnie 
prawdziwe angielskie i franenzkie pachnidła, roz­
maite, łn t  po 28 e.

H O G G .  A p t e k a r z ,  2 . H u e  d e  C a s t i g l i o n e ,  PahyŁ . J ed y n y  w ł a ś c i c i e l .

FOIE DE MORUE de HOGG
T R A N  Z W Ą T R O B Y  S T O K F I S Z U  HOGGA.

Przeciw słabościom piersiow ym , suchotom , zapaleniu  płuc, katarom , kaszlom
CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WY6HUDN1KNIU DZIE­
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), etc.

Tran ten wytworzony ze św ieżej w ątroby ttokfiszu  Jezt naturalny 1 czysty, najdelikatniej*** 
iol»dkl gotnoszi, działanie jego Jest szybkie 1 pewne, a w y x tx o ii  tego tranu nad wazelkleml 
Innymi tranami zwyczajnymi, lub w połączeniu z Żelazem etc., jest dziś powszechnie uznaną.

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we flaszkach trójgramastyeh, kształt flaszek złośony a 
władz właściwych jako własność specyalna i wył»czna stosownie do przepisów prawa.

Bnlkać fałszerstw.— Znajduje się w głównych aptekach.
Dostać można w Krakowie w aptekach J . Tranczyńskiego^i ^ W ^ B ^ y K ^ ^ ^ ^ ^ ^ D ^ Y D )

W  W ' ' W

Ogrodnik
nieżonaty, znający się na oranżeryi, do- 
kładnem prowadzeniu jarzyn, i co w za 
kres ogrodnictwa wiejskiego należy, znaj­
dzie miejsce natychm iast w 
R y c / iO w ic ,  w powiecie Wadowickim.

Zgłaszający się. zechcą nadesłać^ świa­
dectwa i warunki swoje najpóźniej 
do 15 M arca franco pod adresem: 
T. D . poczta B rzeźnica w Rjczowie.

(564-3-5)

Tran rybi biały
prawdziwy

z B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  przj 
ulicy Floryańskiej. (241-19-)

B onstantyn W iszniew ski.

Tylko 2 złr. 50 cent.
kosztuje 6 sporych tomów „lllustrirtc
Novelien- I S i b l i o t h e h .1* w gusto- 

wnem wydaniu z wielu ryc nimi. 
Zamówienia znacz. „Biicher“ przyjmuje 

ekspedycya ogłoszeń Rotter &  Co. w Wie­
dniu, I. Riemergasse 1 3 . Rozsyłka z t  zali­
czką lub nadesłaniem kwoty. ( 5 4 1 - 3 - 6 )

Słuchajcie! dziwujcie się! 
patrzcie! nie do uw ierzenia 

a  jed n ak  jest prawdziwe!
Rewolwer 7 mili. najlepszy belgij­

ski wyrób z o s a d ą  z drzewa orz cho­
rego lub hebanowego, ślicznie zrobione 
wraz z odpowiednią szkatułką i nabojami, 
1 sztuka tylko 5 złr. 50 cnt. Tenżeeam 9 
mili. 7 złr. 50 c., 12 mili. 9 złr 50 cnt. 
wraz z szkatułką i naboj°mi. Piękn ie j­
sze rew olw ery Z osadą z R o śc i sło 
niowej lub wykładane srebrem lub złotem 
12 do 15 złr 

D ubeltów ki dziwerowane złr. 10 
50 c., 12-50 i 14 50.

Ł - ^ f o s z ó w k i^  najlepszy poręciony 
wyrób z dziwerowanemi lufkami, sztuka po 
złr. 25, 30 i 40, z poręczeniem.

Wszelkie rodzaje prxy liorow my­
śliw skich  są tanio do nabycia. Wo 
reczek na szrut 30 c., kapslówka 45 cnt., 
torby myśliwskie złr. 3, 4, 5. Wszystko 
zadziwłffjąco tania. [419-2 6]

Grosser Ansverkaaf
der Industriehalle w W i e d n i u ,  Praterstrasse 16.

F . K E R I R E I I T E  K
V W i e d n i u ,  H e r n a l s ,  H a u p t a t r a s s e

Ir . 115, przy kolei konnej.

Najskuteczniejsza 
ochrona przeciw 

o g n iu .

Najpewniejszą i najskuteczniejszą pomoc 
przeciw pożarom powstającym we wnętrzu 
mieszkań, sklepów, składów, warsztatów  itd.
dają moje nowo zrobione (192-6-15)
Sikawki domowe i pokojowe

(mogące być użyte także jako sikawki ogrodowe.)
Illustrow ane cenniki tychże, tudzież moich 

wielkich sikawek ogniowych, p r z y r z ą d ó w  po­
żarnych, p r y boro w strażackich, pomp stu­
dziennych, do wina i piwa, do sp iry tusu , oleju 
i n a lty , tudzież wężów, rozsyłam o p łąb m ^

Przed naśladowaniem o*ń*e*® "*?'

fiokowe Wyroby
B H e o d d a w n a  uznane, leczą szybko i pewnie cboróoy 

przyrządów oddeetaowyeh
(pigułki Nr. 1) . T . .

rzyrządńw trawieni* (PlK- Nr. II. i wmo) 
alaboóel uztrojH nerwowego 

I miłablenla (pig. Nr. IU. » k ° k ° "y  spirytus) 
pudełko lub flaszeczkę po 2 złr. w. a . -  Pouczającą 
rozprawę można dostać darmo i opłatnie przez 
Ylohren-Anothehe* Ylaliiz, i przez jćj 
składy w W iedniu Ed. H aubner, Lngolapotheke 
Hof 6 ; w Pradze Jos. F u rs t apt.; w Peszcie 
J .  v. Torók, główny sk ła d  dla W ęgier ; w Ber- 
nie Fr. Schónaich aptek. (lll-44:-46)

Wieś do wydzierżawienia
o milę od atacyi kolei odległa; powierzchnj 
800 morgów pszenicznej gleby — budynu 
w najlepszym stanie. — Bliższa wiadomość
pod lit. B. W. p. PrzemyśL (578-2-3)

Trawy miodowej
(holcus lanatus) świeżej i pewnej dostać można f  
Boelinl u p. J. Michnika kupca po ceni® 
4 złr. 50 c. w. a. za korzec, (a tegoż gatunku 
zbioru r. 1874 po cenie 3 złr. 50 c. za korzec) wrs* 
z workiem i wolną odsyłką do kolei. Przy wzięć]® 
naraz 10 korcy dodaje się 11 bezpłatnie. KaidJ 
worek je s t pieczętowany, i cena na  nim wyrażon*- 
Przy zamówieniu dołącza się tylko mały zadatef 
Jestto  jedna z najlepszych traw  do podsiewani* 
ugorów i łąk, bo jest najwcześniejszą, rośnie wy­
soko i znosi wilgoć i posuchę, jakoteż do podsu­
wania koniczów, osobliwie dwuletnich w słabszyc® 
gruntach, które od wymarznięcia ochrania. Sieje sił 
na  w ilgotną ziemię, bo nie znosi włóczki, a  potrze­
buje dużo wilgoci do kiełkowania N a iłach i czy­
stych piaskach z trudnością wschodzi. Wszelkie rC" 
klamacye proszę adresow ać: Zarząd dóbr w Ubrz®' 
żu poczta Łapanów. (602 2-lw

BrSfed. Karol Goebel
dentysta

Lekarz s p e c y a l n y  chorób ustnych, 
crdynuje od ICej do 3ej.

Ulica Franciszkańska 151.
( 3 3 2 - 1 4 - ) _____________

Do Handlu pod firmą

Fr. Lenert w Krakowi®
naprzeciw kościoła N . M. Panny, 

nadeszły t f a b l h a  ś w i e ż e  kilo po 42c- 
Tenże handel poleca także: 

S łled ie ił?  świeża najwyborniejsz1, beczk* 
, złr. 29 50, kopa złr. 2 50, sztuka 4 ’/a c‘ 

S l i w h i  czarna kilo 18, 22, 36 i 45 c*“ 
P o w i r t l a  włoskie (konfitura) kilo 72 o< 

tureckie 32 c. i 22 cnt. (518-2-6) 
B r y n d z a  kilo 64 cent. 
Korniszony '/» wiadra złr. 1-30, ’/* 

wiadra złr. 2 60, »/a wiadra złr. 5 20-

T F S  składająca się Z dw
WW folwarków, 400 morgó^

gruntu i około 400 morgów lasu, łudzić 
łąk i pastwisk, w powiecie Łańcuckim 11 
3 mile od kolei żelaznej położona j c £ t  * 
wolnej ręk i do sprzedania*^

. Bliższej wiadomości udzieli p Leon Scho* 
w R z e s z o w i e .  (566 3-®'

G uw ernantki Francuski^ 
Bony Niemki, Gospodyni**'
poleca pani Mteln w rociawl**'
Friedrichstrasse Nr. 8. (581-2-3)

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez uży^

Pigułek roślinnych GAUTAINA.
Przepisywane przez lekarzy francuskich i zagt* 

nicznych od la t 30-tn zawsze z wielkiem powod*( 
niem ; ponieważ składają się wyłącznie z rośli" 
niesprawują rznięcia ani kolek i m ogą się używ^ 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew 1®. 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda użycia w P° 
skim języku. W Paryżu na Bulwarze Sebastop0 
skim 55. Wymagać należy, aby pigułki CauTsi® 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, 
żonych w pudełka blaszane i aby na każdej p igu‘c 
znajdował się napis C la i iY M ln .  :

W Paryżu w aptece P a  Dehaut, rue St. Quentin 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J .  Tr*J 

czynskiogo i w aptece W Bedyka, -  we Lwo** 
w aptekach pp. P . M ikolaicha i Z. B uckera,— w 
znaniu w aptece D ra Mankiewicza, — w Broda 
w aptece p. M. Kullaka i Franzosa. (129-35-) 
   -

Nowe miary i ciężary
każdego rodzaju , po nojta^ 

szych cenach
są do nabycia w handlu żelaznyfl1

Alojzego Zipsera w Biały przy Bielsk1
Cenniki przesyła opłatnie. (446 6-6)

m
u
a m

B *

F A Y A R D  & B L A Y N
przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, &  
nom, nagniotkom, oparzeniom i t. 
Skład centralny w P a r y ż u ,  na ufic? 
Neuve St. Merri, 40 i we w s z y s t k i^  
aptekach, (548 1

LEGItAlKn
DOSTAWCY .WIELU PANUJĄCYCH DWORÓW 

P A R Y Ż , 207, ulica Saint-Honore.

M Y D Ł O  O H I  Z A
z wszelkiego gatunku wadą sprawuje pianę delikatną i obfitą.

Ze wszystkich m ydeł toaletowych najlepsze i najdelikatniejsze (podług Dr. O. REVE1L).
. niezbędne dla utrzym ania powłoki ciała delikatną i gładką.

CREME O H  1 7  % O K I / ,  i  L A C T Ż
nadaje białość i świeżość powłoce ciała przeciw piegom, plamom na twarzy i marszczkom

EAU TQMIQUE QUININE LEGRAND I POSIADA AU BAUBIE DE TANNIN.
Wytwory toaletowo p o d ł u g  przepisu zostawionego przez Dr.CHOMEL, doczyszczenia gło­

wy, wzmocnienia włosów, zapobieżenia wypadaniu i porostowi takowych w bardzo któtkim  czasie. 
Skład w głównych Magazynach Perfum  i Fryzyerów tak  we Francyi jak  i zagranicą. 
Dostać można w Krakowie w aptece p. J, Irauczyńskiego i w aptece W . R edyka; we Lwo­

wie u P P . Mikolascha i K. Strzyżewskiego. (124-17-)

F. n iiC IIL R R A
c. k. k; n:esyonowana

SZKOŁA PRZY6OT0WAWCZA lA W A L E R I J lI
(pensyonat)

w W iedniu, V III . Ilttgpiiigcrgasse 5,
rozpoczyni 15 Ularca b. r. nowy kurs (Da młodzień ów wojskowych i cywilnf^1 
którzy w Lipcu p. r. zdać chcą egzamin na kadetów, a których ogólne wiadom°6 
przedwstępne i władanie językiem niemuckim >ą jeszcze niedostateczne.

Zakład Gischlera przygotował już 173 oficerów i kadetów do egzaminu — ^  
tej n ż  wszystkie inne prywatne ztkłady razem wziąwszy.

Program y roasyla darm o l «płatnic. (582 2-3)

Czcionkami Drakami „CZASU". Odpowiedzialny Rządca drukarni J ó z e f Ł a k o c i ń s k i .


